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Niefortunna „Polenpolitik”, 


| Jak wiadomo już z telegramów, poseł Brej 
ski wystąpił w ubiegły piątek w parlamencie 
miemieckim przeciw polskiej polityce. rządu pra 
skiego. Krytyka w rajchstągu nie podoba się 
Prusakom, którzyby chcieli „sprawę polską * 
uważać wyłącznie jako sprawę pruską, którą 


Lwów — Środa dnia 17 zwietnia 1907. 


| Objawy zbliżenia niemiecko-trancuskiego. 


W ostatnich dniach mnożą się ciekawe po- 
jawy wzajemnych umiagów Niemiec i Francyi — 
ciekawe dlatego, iż przebija się w nich coś głęb- 
szego niż flirt chwilowy. Podobno słusznie twier- 
dzi wielu polityków, iż dla Francyi nie bardzo 
to widok miły, jak w załeżnej od kapitalistów 


można wytaczać jedynie w sejmie pruskim. Na- francuskich Hiszpanii zaczyna Anglia rej wo- 


Wet marszałek parlamenty niemieckiego, hr. 
Stolberg, przerywał p. Brejskiemu wywody — 
ale nie udało mu się Skonsternować mowcy a i 
Prusakom nie uda SiĘ zgpobiedz wytaczaniu 
kwestyi polskiej przed forum parlamentu nie- 
mieckiego, skoro Polacy z zaboru pruskiego są 
nie tylko obywatelami Prus, ale i Rzeszy nie- 
mieckiej, a pruska „Polenpolitk* gwałci prawa, 


dzić i to jest powodem, że w republice odzywa 
się nagle zwrot dia Niemiec korzystny. 
Jąk wiadomo już naszym czytelnikom, ces. 
Wilhelm przyjął nowego ambasadora republiki, 
ambona, na pierwszej audyencyi nadzwyczaj 
uprzejmie. W odpowiedzi na przemowę ambasa- 
dora podniósł cesarz, że dwa wielkie narody, 
Francya i Niamey, zdolne są i mają wszystko po 


które oni jako. obywatele Rzeszy posiadają. temu, aby przodować cywilizacyi świata Cesarz 


Zresztą w rajchstagu już 
„Polenpolitik* dojmujące cjęgi. 
.  Onegdaj też w kOmisyj budżetowej pruskiej 
izby posłów przedstawił minister rolnictwa stan 
Olomzacyi niemieckiej w zaborze. Już nie było 
Czuć w tych wywodach zwykłej dolychczas fumy 
l pewności. Rząd pruski przyznaje się do klęski 
Da polu wykupywania Ziemi polskiej. Oświadcza 
Wprawdzie, że nie myśli 
politik“, 


nieraz poniosła pruska | U 


czynił tu niespodzianie ogromne ustępstwo dla 
Francyi, bo przecież nie tak to dawno oświad- 
czył na przyjęciu prezydyum rejchstagu: „Preus- 
sen in Deutschland voran, Deutschland in der 


Welt voran!“ 
* 


Niemcy zamyślają urządzić w Berlinie na ju- 
bileusz dwudziestopięciolezia rządów cesarza 


ustać w swojej „Polen- Wilhelma powszechną wystawę światową. Co po- 
ale do tego potrzeba uzupełnienia fun. | Wiedza na to inne państwa a zwłaszcza Fraa- 


duszów (1) i dalszych upełnomocnień prawodaw. | C7a? Z Angli podnoszono, że wystawy powszech- 
Czych, -— zapowiedzianego jednak w mowie tra. |ne już się zużyły i nie mają celu, że właściwe- 


Nowej projektu prawdopodobnie już nie 
wniesie na tej SESYl, 

gł „ W tomie i treści przemówienia ministra 
yio 


mi są jeno częściowe wystawy z dziedzin prze: 
mysłu i sztuki. Aoastro-węgierski minister spraw 
zagr. br. Achrenthal oświadczył wiedeńskiemu 


pewne cofanie się. Dlaczego rząd nie wnie- korespondentowi „Berl, Tageblattu* że natural. 


Sie projektu zapowiedzianugo, już wiemy. Kon. |nie w zasadzie godzi się na pomysł tej ustawy. 
serwatyści, przy których jedyaie pomocy rząd Paryzki zaś korespondent „Berl. Tagbl.“ udał się 
mógłby przeprowadzać ohydne a dla Prus i| do francuskiego ministra spraw zagr. Pichona z 


wogóle niemieckości szkodliwe gwałty swoje na 

Olakach, odmówili tym razem wręcz poparcia. 
Nadto coraz gęściej i dosądniej w Prusiech a 
Przedewszystkiem we Wrogich wogóle pruscyz- 
Mowi południowych i zachodnich krajach Rze- 
Szy, odzywają się głosy oburzenia i potępienia 
Pruskiej „PolenpolitiE*. Niemcy nie cheą, aby 
ich dla urojonych marzeń Prys, cały świat cywi: 
lizowany wyśmiewał i cały jeh na 
Z powodu polakożerstwa pruskiego. 


~ Niemcy i Prusacy ' Widzą i już na swojej 
skórze czują, jak zaprawiongę na prześladowaniu 
Polaków sądownictwo pruskie a w ślad za niem 
poniekąd te sądownictwo Ogólem niemieckie wy- 
pacza i j i 


cyzm zagorzały czują, 
èt ściągają na siebie 


Ponadto, jakkolwiek kasy pruskie posiadaj 
nadwyżkę dochodów, podcząy kadr w aoid jai 
stw Rzeszy zagrażają (rudności finansowe, a 
więc i zależność od Prus, bogacących się głó- 
wnie kosztem tych krajów (tak np. wszystkie 
olbrzymie wydatki Rzeszy na armię 1 flotę pły- | 
ną do kieszeń fabryk pruskich) to jednak i Pru | 
sakom zaczynają doskwierać Olbrzymie wydatki. | 
na germanizacyę Polaków, która, jak się w do- 
datku okazało, je:t niewykonąjną. A właśnie d. 
ll bm. odbyła się w pruskiem ministerstwie rol- 
nictwa narada, w KIÓTEJ prócz ministra i jego 


ród potępiał I ib 


radców brali udział także naczeļni prezesi (na- 
miestnicy) Poznańskiego 1 Prus. zachodnich, tu: 
dzież prezes komisYi kolonizącyjnej ze swoimi 
referentami i na której zZagtąnawiano się nad 
pokryciem funduszów  kolonizącyjnych do roku 
przyszłego. Deklaracya, JAKĄ następnie minister 
rolnictwa złożył w kGWISYL byqżetowej, dowodzi, 
Że narada la nie WYPAWA bardzo zachęcająco 
dla rządu Rząd pruski — któżpy to śmiał prze- 
powiadać rok temu — CZuje zję zniewolonym 


oglądać się na opinię publiczną nawet co do swo- 
Jej „Polenpoliuk”. 
_—— nn 


Hrabiowie Grtninye 


Ciąg dalszy.) 

Tej zimy było tam rzeczywiście bardzo ła- 
dnie. Jak co roku, przenieśli się w styczniu do 
stolicy, gdzie zamieszkali W hotełu Continental, 
aby brać udział w przyjęciach dworskich i we 
wszystkich innych balach ! uroczystościach. Aby 
się bawić. A w tym roku wszystko odbywało 
się o wiele weselej i piękniej, aniżeli zwykle. 
Zdawało się, że cała szlachta dałą sobie rendez- 
vous w rezydencyi. Nawet rodziny, które z ja- 
kichkolwiek powodów w POprzednich latach nie 
pokazywały się w stolicy, W tym roku przybyły. 
Odnowiono dawne znajomości i porobiono nowe. 
Poprostu wszystko było WSpPaniale i każdy zna- 
lazł to, czego szukał, Hrabina mogła opowiadać 
o historyi rodziny, hrabia Znajązł w osobie jed- 
nej emerytowanej ekscelencyi pana, który tak 
samo namiętnie 1 tak SAMO Wysoko grał carte, 
jak on; hrabianki natańczyły się, jak nigdy w 
Życiu. Jednem słowem  WSzygcy byli szczęśliwi 
Cała rodzina pozostała też w rezydencyi dłużej, 
niżeli zamierzała i ostatecznie powróciła do 
swoich dóbr tylko dlatego, Ponieważ w hotelu 


wie.znie mieszkać nie można. Zresztą przyjaciele | była bardzo wybredną w osobach, które do 


i znajomi już się porozjeżdżali, sezon się skoń- 


prośbą o jego zdanie co do zamierzo1ej 
wy berlińskiej. 
dział 


wysta- 
P, Pichon natychmiast odpowia 
w godnem szerszej uwagi piśmie, wprost 
do redakcyi dziennika berlińskiego wystosowa- 
nem tej treści: „Myśl ucządzeuia wystawy po 
wszechnej w Berlinie z okazyj oochodu dwadzie- 
stopięciolecia wstąpienia na tron ces Wilhelma 
JI, możs we Fransgi być powitana tylko z sym 
a powodzenie wydaje mi się niewątpli- 

em. Przedsięwzięcia to musi być uważane z 
gruntu za manitestacyę pokojową. Rzecz to na- 
turalna, iż wielkie państwo, jak Niemcy, zamie- 
rzają przedstawić światu widowisko zasługujące- 
go na podziw rozwoju swego przemysłowego i 
handlowego, który jest jednym z wstępnych wa- 
runków a oraz jednym z najgłówniejszych skut- 
ków szczęścia jego i dobrobytu. Nie ma wątpli- 
wości, że przemysł i sztuka Francyi będą sobie 
poczytywały za zaszczyt uczestnictwo w tym fe- 
stynie pracy. Przemysł, haad:l i sztuka Niemiec 
uczestniczyły przecie w wystawach francuskich, 
gdzie je przyjmowano i oceniano tak, jak na to 
zasługują. Francya już wysyłała była od siebie 
artystów na wystawy niemieckie. I może sobie 
tylko gratulować szczęścia ze sposobności, jaką 
jej nastręczają Niemcy do wykazania się także 
swoim przemysłem i handlem.“ 

* 


Nie zaniedbał także ces. Wilhelm popisać się 
ostentacyjnie ze swemi sympatyami dla Francyi. 
W Berlinie bawią kompozytorzy francuscy Masse- 
net, Saint Saens i Lareuse. Otóż cesarz zaprosił 
na śaiadanie ich, tudzież dyrektora dającej w 
Berlinie przedstawienia trupy operowej z Monte 
Carlo Guensburga (pod protektoratem i w 
obecności księcia Monaco). Po śniadaniu cesarz 
zaprosił gości do swego gabinetu na czarną ka- 
wę. Tu wywiązała się trwająca kilka godzin po- 
gadanka, w której cesarz ze zwykłą żywością 
swoją wykładał poglądy swoje na muzykę. Jak 
wiadomo. cesarz oddaje pierwszeństwo mu- 
zyce klasycznej i nie sprzyja kieruakowi moder- 
nistycznemu. Jakoż nie ukrywał zdania swego co 
do dzieł modernistycznych, a czasami nawet 
ostro się wyrażał. O muzyce francuskiej wyrażał 
się cesarz z wielką sympatyą. O politykę cesarz 
naturaluie ani słówkieta nie potrącił w tej po- 
gadance. Natomiast pewien wysoki dostojnik z 


"WWRDOWY 


czy mie, trzeb 


—— 


czył i czy się chciało 
domu wracać. 

— W domu jest także pięknie. I skoro już 
raz znajdziemy się w spokoju pośród naszych 
ścian, będziemy się bardzo cieszyć. 

Tak powiedział hrabia jednego poranku 
przy śniadaniu. Sam jednak nie wierzył w to, 
co mówił, dlatego nie spodziewał się, aby swoi 
mu uwierzyli. Rzeczywiście też nie wierzyli, 
ale wyrażenie: w domu jest także pięknie, — 
było odtąd na ustach wszystkich. Okłamywano 
się niem, aby dodać sobie odwagi do pakowa- 
nia kufrów. 

Od trzech tygodni rodzina Griindingen była 
już z powrotem w domu, a jeszcze ciągle nie 
mogła się do domu przyzwyczaić. Hrabia cho- 
dził czasem jak rozsierdzony lew po zamku i 
szukał człowieka, z którym mógłby zagrać ecar- 
te, hrabina tęskniła za towarzystwem wszystkich 
księżen, które spotykała w towarzystwie berliń- 
skiem, hrabianki tęskniły za tańcem, teatrami, 
zabawami. 

W posiadłości Grüadiagen, sławnej z po- 
wodu swego prześlicznego położenia, wspania- 
łych lasów i doskonałej gleby, było istotnie sa- 
motnie i ogromny zamek, mimo, że był urządzo- 
ny z wyrafinowanym komfortem i miał bajeczne 
ogrody, pachł zawsze pustką. Nie było stosunków 
towarzyskich. Gdyby to zależało od hrabiego, 
codziennie byliby goście w zamku, Ale hrabina 


a było do 


siebie zapraszała. Hrabia stosował się do jej ży- 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem 


monarchy na stosunki nieniecko francuskie. Z 
wywodów tych wynikało, ze cesarz Wilhelm 
wielce sprzyja obecnie zbliżesiu pomiędzy Fran- 
cyą a Niemcami. 

Berliński korespondent „Figara“ doniósł na- 
tychmiast o tem „śniadaniu artystycznem* i do- 
łączył entuzyastyczną niemal chi; .xierystykę ce- 
sarza, którą „Figaro“ na czele nameru umieścił. 

Wódz socyalistów francusłich Jaures w swo- 
jej „Humanite* wita z wielkiem zadowoleniem 
próby porozumienia między Nismcami a Francyą 
i spodziewa się nawet, że 1a tej podstawie 
urośnie międzynarodowy trybutał rozjemczy, któ- 
ry wszelką waśń ze Świata usunie. 


Berlin w przerażeniu. 


D. 12 bm. obiegała w Rzimie pogłoska, że 
król Edward z Kartageny wstąpi do Algieru, na- 
stępnie do Malty a stamtąd odwiedzi któryś z 
portów sycylijskich, zapewne Pxlermo Nazajutrz 
ebiegała w Rzymie już wiadomość o zjeździe 
króla angielskiego z włoskim, a to w Rzymie, 
którą to wiadomość już poprzód „Echo de Pa- 
ris* rozgłosiło. 

Półurzędowa „fribuna* rzymska oświad- 
czyła na to, że o tem ani w Rzymie, ani w Lon- 
dynie nic nie wiedzą i że cała wiadomość jest 
albo niedokładną albo co do miejscowości mylną. 
Oświadczenie to wyglądało razzej na potwier- 
dzenie niż na zaprzeczenie. Jakoż d. 14 bm. w 
Rzjmie urzędowo ogłoszono, że królowie Anglii 
i Włoch zjadą się d. 18 bm. w Gaecie, dokąd 
oboje królestwo angielscy jachiem swoim przy- 
będą. Półurzędowy „Giornale di Roma* pospie- 
szył też z oświadczeniem, że zjazd ten będzie 
miał prawie wyłącznie znamię serdecznej kordyal- 
ności osobistej. — na każdy zaś sposób ten 
objaw życzliwości królewskiej wywrze wrażenie, 
jako odźwierciedlający serdeczne uczucia narodu 
angielskiego dla Włoch. — Na uwagę zaslu- 
guje w tym komunikacie wyraz „prawie wy- 
łącznie*. 

Inny telegram rzymski: z dnia wczorajsze- 
go dodaje, że królowi włoskiemu w (raecie to- 
warzyszyć będzie minister spraw zagr. Tittoni 
i be wszystkie dzienniki włoskie wyrażają się z 
nadzwyczajną saympatyą o bliskiem spotkaniu 
obu królów, a niektóre spodziewają się, że zjazd 
ten będzie korelatem do zjazdu p. Tittoniego z 

| ks. Biilowem w Rapallo. Jakiego rodzaju korela- 
tem, nie dodają. 

Prywatne telegramy donoszą z Wiednia, że 
cała tamtejsza wczorajsza prasa wieczorna przy- 
pisuje wielką doniosłość zjazdowi w Gaecie. 
„N. Fr. Presse występuje przeciw królowi an- 
gielskiemu wręcz z oskarżeniem, że postawił 
sobie za cel nietylko zupełne odosobnie- 
nie Niemiec, ale nawet wywo- 
łanie wojny i że w Berlinie panuje wskatek 
tego silne zaniepokojenie, gdyż bezpośrednie 
spotkanie się króla Edwarda z królem Wiktorem 
Emanuelem po konferencyi ks. Biilowa 2 mini- 
strem włoskim Tittonim ową obawę wybuchu 
wojny potęguje. 

Potęguje| Ależ dotychczas znikąd nie sły- 
szeliśmy, iżby krążyła jaka obawa wojny, któ- 
raby się leraz potęgować miała. Cobądź jednak, 
lond. „Daily Express“ donosi z Paryża, iż pewien 
dyplomata niemiecki, bawiący obecnie w Paryżu, 
zawiadomił korespondenta „Daily Express*, że 


w Berlinie podróż króla Edwarda budzi zanie- 
pokojenie niesłychanie wielkie — w Berlinie 
wprost zdają sobie sprawę z tego, że król Ed- 


į; czeń, ale ostatecznie przeparł, Że przynajmniej 
z dwoma osobami nawiązał bliższy siosunek to- 
warzyski, z właścicielem sąsiednich dóbr, Weide- 
mannem, znanym ze swej szczerości i otwarto- 
ści oryginałem i z landratem, chociaż ten, jak mó- 
wiła hrabina, zapowietrzał całą okolicę auto: 
mobilem. 

Dla innych sąsiadów Gründingen leżało na 
ustroniu; do najbliższego trzeba było jechać 
dwie pełne godziny. Stąd pochodziło, że całymi 
tygodniami nie było widać obcej osoby z wyjąt- 
kiem Weidemanna i landrata. Czasami, lecz nie- 
zbyt często, Jan, stacyonowany w niedalekim 
garnizonie, otrzymawszy urlop, przyjeżdżał na 
kilka dm i przywozł paru swoich przyjaciół, 
Wtenczas bywało gwarno i wesoło. Zapraszano 
panie i panny z sąsiedztws, tańczono i śmiano 
się, tlirtowano, jeżdżono konno, szalano. 

Gdy przychodziła chwila rozjazdu, * wszyscy 
smutnieli,j a najbardziej hrabia, który musiał 
zawsze palnąć jeszcze kazanie synowi przed jego 
odjazdem. Czynił to niechętnie, gdyż był świa- 
domy tego, że jego syn wszystkie swoje lekko- 
myślne skłonności po nim odziedziczył. Mimo to 
karcił go, więcej z przyzwyczajenia, jak z prze= 
konania. A gdy kazanie skończył, wręczał sy- 
nowi pewną sumę pieniędzy, która miała wy- 
starczyć na trzy miesiące, a która już po trzech 
tygodniach znachodziła koniec wszystkich rzeczy 
ludzkich. 

W dawniejszych latach nie bywało inaczej 
na zamku Griindiogen; po każdym powrocie z 


ward organizuje ligę ludów romańskich w połą- 
czeniu z Anglią przeciw Niemcom. Od siebie do 
daje „Daily Express“: że w Niemczech podróż 
króla Edwarda uchodzi za część głęboko obmy- 
ślanego planu, mającego na celu zupełne od- 
osobnienie Niemiec — który to plan obecnie 
prawie zupełnie jest już wprowadzony w życie, 
tak, że lada chwila można się obawiać wybuchu 
kroków nieprzyjaznych. 

Ale kto miałby rozpocząć te kroki nieprzy- 
jazne?.. Angia rozpoczynać takiej akcyi nie 
potrzebuje, Niemcy zaś nie mogą wyzywać Anglii, 
bo na morzu nie są jeszcze zdolne jakokolwiek 
stawić czoła flotom angielskim, ani też w Anglii 
wylądować mie zdołają. Chybaby na Francyę 
uderzyły. Tymczasem właśnie teraz rozpoczęło 
się między Francyą a Niemcami zawiązywanie 
stosunków przyjacielskich, forytowane usilnie i 
prawie ostentacyjnie przez ces. Wilhelma. „N. 
Fr. Presse* wyszukuje ciągle sposobności do 
artykułów szumnych i sensacyjnych, a „Daily 
Express" nigdy nie uchodził za powagę na polu 
polityki międzynarodowej. Może się w końcu 
okaże, iż te strachy są sobie pospolitym ma 
newrem giełdowym, 

Zmznaczyć winniśmy, Że prasa wioska po- 
prostu vburzona jest na prasę austryacką i nie- 
miecką z powodu wyrażania się jej o wizycie 
króla Wiktora Emanuela w Atenach. „Tribuna* 
rzyraska pisała, że artykuły prasy austryackiej i 
niemieckiej byłyby w stanie wstrząsnąć trójprzy 
mierzem, gdyby tak silnych podwalin nie miało, 
ponieważ dążą one do spętania niezawisłości i 
swobody polityki włoskiej}, a nawet aktowi kur- 
toazyi króla trudności stawiają. 

Z drugiej strony zaznaczyć musimy, że 
berlińska „Post“, używana przez kanelerstwo 
niemieckie do występów sensacyjnych, ostatnimi 
dniami zjadliwie wyrażała się o przymierzowych 
zabiegach króla Edwarda, a nawet zapowiadała 
pięć dni temu, Że w razie wojny między Japo- 
nią a Ameryką, tylko odroczonej a zgoła nieza- 
żegnanej, anglia stanęłaby z obowiązku po stro- 
nie Japonii, Niemcy zaś dla swego interesu po 
stronie Ameryki. 

„Dla polityki Niemiec — powiada „Post“ 
— byłaby to sposobność arcypożądana, aby 
wyjść z nieznośnego położenia obecnego, a nie 
ma wątpliwości, że murem stanęłaby przy niej 
cała patryotyczna część narodu niemieckiego. 
Niechaj — kończy „Post“ — przeciw dwuprzy- 
mierzu Anglii i Japonii stanie dwuprzymierze 
Niemiec i Ameryki, a pokój świata będzie i bez 
haagskiej konferencyi pokojowej zapewniony“. 

Te chyba artykuły „Post* dały prasie wie- 
deńskiej pretekst do obaw, o których powyżej 
mówimy. Tylko trudno odgadnąć, jakby się dwu- 
przymierze niemiecko-amerykańskie uwydatnić 
miało: czy na morzu, gdzieby Japonia Amerykę. 
Anglia zaś Niemcy na puch rozbiła — czy na 
lądzie, gdzie Niemcy i Ameryka rąk sobie podać 
nie mogą, skoro nie potrafią jak żydzi przez Czer- 
wone morze przejść suchą nogą aż przez dwa 
oceany. 


Ruch przedwyborczy. 
Charakterystyka akcyi wyborczej. 
„Czas“ zamieszczając pogląd na obecną ak- 

cyę wyborczą we wschodniej części kraju, pisze: 
` Najwybitniejszą cechą dotychczasowej akeyi 
jest jej chaotyczaość. Pomimo, że trzy stronnic- 
twa: konserwatyści, narodowi demokraci i pol- 


——-—--—LL—--—------->„>>„m>o LM LLL—scCCC Lucan —>____ NL... ZZ W ZE ZZ ZZ Z Z EA WZ Z A O Z 


, Berlina regularnie narzekano i skarżono się na 
| nudy. Ale nigdy tak bardzo jak tym razem, 

Wszyscy spodziewali się, Że Jan otrzyma 
dłuższy urlop i przyjedzie z kilkoma przyjaciółmi. 
Jan jednak odpisał, Że z powodów służbowych 
uriopu nie dostanie 

Matka i siostry ubołewały nad nieszczęśliw - 
cem, hrabia tylko z własnego doświadczenia 
wiedział, co znaczy taka wymówka. Kryje się za 
nią jakiś romansik albo flirt, albo podobna hi- 
storya, która jednak ze służbą nie ma nic 
wspólnego. Takie wymówki kosztowały też na- 
stępnie zawsze bardzo drogo kiesz?ń ojcowską 
i hrabia już próbował obliczyć, ile obecne za- 
trzymanie w służbie Jana będzie go kosztowało. 
Przyjść jednak mógł tylko do tego rezultatu: w 
każdym razie nie tanio. 

Hrabia Edward ziewnął po raz drugi i cho- 
ciaż tym razem ziewnął po cichu i dyskretnie, 
wszyscy jego ziewnięcie zauważyli. 

— Rzeczywiście bardzo pusto rzekł 
hrabia i popatrzył na zegarek. — Już pół do 
dziesiątej. Pozostaniemy więc sami, chyba, że 
jeszcze landrat się przetefteftuje. 

— Cóż znowu za obrzydliwe wyrażenie! — 
zawołała hrabina. 

Aleksa głośno się roześmiała. 

Hrabia wyprostował się dumnie i rzekł: 

— Mego własnego wynalazku! Jestem i po- 
zostanę dumnym z niego tak długo, póki mi 
nie udowodnią, że już ktoś inny przedemną słowa 
tego użył. 
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skie centrum ludowe połączyły się sojuszem w 
Radzie narodowej, nawet i one nie działają po 
powiatach jednolicie. Przedewszystkiem demokra- 
ci narodowi i centrum w każdym prawie okręgu 
tworzą osobne komitety i starają się pozyskać 
je dla swego stronnictwa  Jestto objawem natu- 
ralnym ; oba te młode stronniciwa występują we 
wschodniej części kraju poraz pierwszy do sze- 
rokiej akcyi politycznej, więc chcą zmierzyć i 
wypróbować swe siły. Gdy raz sprawa będzie 
zdecydowaną, gdy pewna kandydatura oficyalnie 
postawiona zostanie, inne znikuą same przez się 
a wyborcy pójdą solidarnie za wskazówką Rady 
narodowej. Z drugiej jednak strony nie ulega 
wątpliwości, że takie stawianie kandydatów na 
własną rękę stronnictw, bez poprzedniego poro- 
zumienia się, stwarza chaos i komplikuje techni- 
kę wyborczą. Komitet centralny miał ongi daleko 
| wygodniejsze zadanie: jeżeli gdzieś obok oficyal- 
nej wyłoniła się druga kandydatura, działał po- 
średnicząco i zazwyczaj z dobrym skułkiem, gdy 
zaś raz ogłosił kandydaturę, tak on, jak i naj- 
przeważniejsza część wyborców była zupełnie 
| zaryentowaną. Dziś inaczej, dziś w każdym okrę- 
gu niemal są dwie i trzy kandydatury narodowe, 
każde stronnictwo domaga się zatwierdzenia kan- 
dydatów swego pokroju a Rada narodowa nie- 
tylko musi te pretensye godzić, ale i czuwać 
aby postawić kandydaturę. która ma 
Wyrabiają się więc kwasy in- 
tra i extra muros, które może nie zaszkodzą 
akcyi wyborczej, ale też pewnie nie przyczynią 
się do uregolowania naszego życia publicznego. 

Drugą cechą charakterystyczną akcyi wy- 
borczej, będącą następstwem pierwszej, jest nie- 
słychana obfitość kandydatów: przeciętnie 4'/, na 
jeden okręg wyborczy! Niestety, obfitość ta nie 
l jest w żadn; m stosunku do wartości. Jestto obok 
poważnych kandydatur prawdziwa powódź mier- 
l 


nad tem, 
najlepsze szanse. 


not, wśród której niestety nie brak także zwy- 
kłych aterzystów. Dla każdego mieuprzedzonego, 
dla każdego, kto nie był ślepym sekciarzem, ja- 
snem było, że nowa ustawa wyborcza obniży in- 
tellektualay poziom naszej reprezentacyi w par- 
lamencie; dzi$ zachodzi jeszcze inne niebezpie- 
czeństwo, a mianowicie, by do Koła polskiego, 
któremu najgorszy wróg niepotrafiłby odmówić 
czystych rąk, nie weszły jednostki, które man- 
dat swój ze szkodą kraju i ujmą godności naro 
dowej mogłyby nadużywać. Nie jestto podejrzenie 
rzucone na wiatr: wśród kandydatów są już ta- 
oy, których wymienić można po nazwisku, a 
którzy mandatu otrzymać nie powinni — i nie 
otrzymają, miejmy nadzieją! W tym kierunku 
poważna opinia obywatelska powinna wystąpić z 
całą bezwzględnością i surowością W. każdym 
razie ten nadmiar kandydatów lokalnych, nieraz 
bez żadnych zasług i kwahfikacy, bez żadnych 
uprawnień, nie jest dodatnim objawem  akcyi 
wyborczej. n 
Trzecią cechą charakterystyczną obecnej 
akcyi jest widoczna apatya po stronie żywiołów 
poważniejszych, przy równoczesnym wzroście 
rozzuchwalenia się żywiołów radykalniejszych. 


Doniesienia a kraju. 


Stanisławów. Odbyło się tn w niedzielę 
14 kwietnia w sali „Sokoła* zgromadzenie przed- 
wyborczego komitetu, który ustanowiła komisya 
wybrana z łona rady miasta na zlecenie Rady 
narodowej. Do komitetu zaprosiło prezydyum ma- 
gistratu 560 osób z różnych warstw i zawodów 
społeczeństwa miasta naszego. Posiedzenie za- 
gail burmistrz miasta dr. Nimhin i skreśliwszy 
dzieje parlamentaryzmu naszego, wskazywał, że 
Koło polskie zawsze pracowało dla dobra na- 
szego narodu, a jego solidarność zdziałała, że z 
niem liczyła się nawala niemiecka i inni nasi 
wrogowie. Następnie pięknie mówił ks. Eiselt, 
wyłuszczając zasady, jakiemi należy się kiero- 
wać przy wyborze posła i zaproponował w imię 
Ojczyzny, w imię solidarności narodowej, nastę- 
pującą rezolucyę: „Komitet wyborczy, zebrany 
na dniu 14 kwietnia uchwala. że będzie popie- 
rał tylko takiego posła du rady państwa, który 
do Koła polskiego wstąpi i który 
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! Potem zwrocił się ku Dagmarze: 

— Proszę cię, podaj mi tygodnik. Wpraw- 
|dzie znam go już na pamięć, ale skoro nie ma 
| nić innego... 

Dagmara podała ojcu pismo i w salonie, 
i oświetlonym elektrycznemi lampami, zapadła ci- 
sza. Hrafina haftowała monogram na husteczce, 
Aleksa przerzucała najnowszy romans i próbo- 
wała dowiedzieć się najpierw „czy i w jaki spo- 
sób oni siebie dostali*, aby potem dopiero prze 
czytać porządnie całą książkę, Dagmara zaś 
przeglądała stare zeszyty tygodnika. 

— No, przecież! zawołał nagle hra- 
bia. — Znalazłem wiadomość nadzwyczajnej wa- 
gi W Karlsbadzie zanosi się na zmianę osoby 
burmistrza. 

— Ależ to przecież nie może papy intere- 
sować — rzekła Aleksa, śmiejąc się. 

— Ty wszystko sądzisz swoim dziecięcym 
rozumem. Ale być może, że masz słuszność. Czy- 
tajmy talej. 

Przez dziesięć minut 
hrabia znowu zawołał: 

-— Dzieci, jest coś dla was! Słuchajcie. 

I głośno czytał. 


panowała cisza, aż 
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eały czas trwania swego mandatu w Kole 
pol. zostanie“. Rezolucyę tę z poprawką 
dr. Gyzi, że poseł ma być zasad narodowo de- 
mokratycznych, wśrod oklasków uchwalono. Na 
wniosek p. Jurkiewicza wybrano komisyę matkę, 
która ułożyła następującą listę członków komi- 
tetu ściślejszego : L. Bryliński, dr. L. Cyga, O. 
Domiczek, A. Ebenberger, ks. J, Eiselt, K. Fie- 
dler, J. Franta, G. Geyer, 8. Horoszkiewicz, dr. 
M. Jezieniecki, dr, W. Jurkiewicz, dr. S. Kra- 
sowski, F. Kwaśniewski, Kalaus, J. Laskownicki, 
F. Leszczyński, L. Majewski, ks. S. Malarski, T. 
Merkowski, M. Nadachowski, dr. M. Ostafiński, 
dr. K. Paygert, F. Piaskiewicz, J. Poschinger, A 
Saloni, B. Siebauer, Bzczerbicki, J. Wierzejski, 
4. Zajączek, Z. Żerebecki, H. Adlersberg, H. 
Broch, dr. L. Boral, A. Byk, J Bahr, H Boral, 
dr. I. Falk, S. Gelehrter, dr. J. Grauer, dr. F. 
Halpern, M. Hónigsberg, J. M. Horowitz, dr. A. 
Jonas, A. Klein, S. Kreisel, J. Kiesler, dr. A. 
Luster, R. Leitner, B. Mahler, dr. H. Plabner, 
E. Rauch, S. Rubinstein, N. Rohatyn, N. Sper- 
ber, S. Sussmann, M. I. Seibald, M. Silbermann, 
A. Scherf, E. Weidenfeld, L. Weingarten. Eemi- 
tet ten zgromadzenie wybrało. 

Następnie po przemówieniach pp. Bobeleka, 
dr. Borala, Saloniege i dr. Nimhina uchwalono, 
iż komitet ściślejszy ma w odpowiednim czasie 
przedstawić komitetowi obszerniejszemu zgłasza- 
jących się kandydatów, a zarazem ze swej stro- 
ny oświadczyć się za jednym z nich. Ostateczną 
jednak decyzyę ma powziąść komitet obazer- 
niejszy. 

Równocześnie odbyły się jeszcze dwa inne 
zgromadzenia wyborcze a to socyalistyczne w 
budynku p. Regenstreifa i syonistyezne w lokalu 
Trockera. Na zgromadzeniu socyalistycznem, po- 
dobnie jak dzień przedtem dla wyborców żydow- 
skich, przemawiał kandydat dr. Seinfeld, którego 
kandydaturę zgromadzeni zatwierdzili. Po skoń- 
czeniu obrad, udało się kilkuset zwolenników dr. 
Seinfelda do lokalu, gdzie obradowali syoniści, a 
gdy ich nie chciano wpuścić, wtargnęli do sali 
przemocą. Krzyki, brzęk tłuczonego szkła i wrza- 
ski pauprów, zgromadziły na ulicy takie tłumy 
ludności, iż komunikacya została zatamowaną. 
Tymczasem wewnątrz sali wśród gwizdów i prze- 
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rywań przemawiali: redaktor „Wsshodu* p. 
Reich, dr. Salz z Tarnowa, dr. Jonas, dr. Mayer 
Józef i inni. Obrady trwały do północy, poczem 
pomimo wrzasków socyalistów uchwalono po- 
stawić w Stanisławowie kandydaturę syonisty - 
czną, a mianowanie kandydata pozostawiono ko 
mitetowi. 

Objawem charakterystycznym jest, iż wie- 
ln żydów oświadcza się za b. posłem p. Stwiert- 
nią, którego szanse wobec tego wzmogły się 
znacznie, tak, iż w chwili obecnej jest on naj- 
poważniejszym kandydatem. Prócz p. Stwiertni 
zgłosili dotychczas swe kandydatury w komitecie 
miejskim dr. med. Berghof i dr. Fischler, dyre- 
ktor Kasy oszczędności, syndyk i płatny asesor 
magistratu. 

Tarnopoi. „Głos polski*, wychodzący w 
Tarnopolu, omawiając kandydatury polskie na 
Podolu, zaznacza, że w okręgu wiejskim Trembo- 
wla, Mikulińce, Budzanów, Czortków (nr. 69), 
gdzie zatwierdziła rada narod. kandydaturę dr. 
Jana Sochy na posła a p. Ludwika Nossa na za- 
stępcę, kandydują jeszcze z polskiej strony ludo- 
wey dr. Grzybowski z Czortkowa i p. Wojewoda 
z Jagielnicy. „Głos pol.“ zaznacza, Że jakkolwiek 
nie mają oni żadnej szansy, wyboru, to jednak 
szkodę zrobić mogą, zwłaszcza, że „w ogólności 
jest bardzo wątpliwym wybór Polaka z tego o- 
kręgu, gdyby nawet na jednego polskiego kandy- 
data się zgodzono* (My mocno ubolewamy, że 
nie utrzymano na ten okręg kandydatury Je- 
rzego hr. Barowskiego, który niewążpliwie naj- 
większe miał szanse). 

Co do okręgu wiejskiego nr. 68 Tarnopol, 
Zbaraż, Kozowa, N. Sioło powiada „Głos pol.*, 
że szanse prof, Jana Zamorskiego na posła a Fr. 
Sobolaka na zastępcę pozornie o tyle się popra- 
wily, ża nie ma już drugiego kandydata polskie- 
go, bo p. Bobrowski się cofnął. „Ale i tu — 
pisze „Głos pol.“ — grozi nam poważne niebez- 
pieczeństwo. Zachodzi bowiem obawa, że w wie 
łu wsiach, gdzie uświadomienie narodowe jeszcze 
nie zupełnie się ugruntowało, polscy chłopi będą 
głosować na kandydata ruskiego. W jednych 
stronach będą głosować na dra Hołubowicza, w 
innych na Ostapczuka. Szczególniej Ostapczuk, 
rachując na łatwowierność i brak politycznego 
rozumu, nie ogranicza swej agitacyi na wsie ru- 
skie, ale zajeżdża także i do polskich wsi, lub 
wysyła tam swoich agitatorów, a obiecując złote 
góry i grając na słabostkach wszystkich ludzi, 
więc na żądzy wzbogacenia się, na niechęci pła- 
cenia podatków, wielu prostaczków już nawrócił 
na swoją wiarę. Każdyby wolał przecież płacić 
mniej rządowi, a mieć więcej gruntu. Dlatego 
też trzeba mieć bardzo dużo uwagi i przeciw- 
działać agitacyi Ostapczuka, bo może nas spotkać 
ten wstyd, że z tego okręgu nie wyjdzie Polak, 
tylko dwaj Rusini“. 

Co do okręgu wiejskiego nr. 70 Skałat, 
Podwołoczyzka, Głrzymałów, Kopyczyńce, Husia- | 
tyn nawołuje „Głos pol,* do rychłego ustalenia 
kandydatury polskiej. Korespondent tego pisma 
ze Skałatu utyskuje, że „pomimo jednormyślnej 
uchwały bardzo poważnego, bo około 600 osób | 
liczącego zgromadzenia wyborców, odbytego 20 
marca w Skałacie, które to zgromadzenie uchwa- 
liło poprzeć kandydaturę p. Eustachego Zagór- 
skiego na posła, a p. S. Bieniowskiego na za- 
stępcę, pomimo oświadczenia delegata husiatyń- 
skiego p. J. Soleckiego, że jego powiat prawdo- 
podobnie solidarnie do tej uchwały się przyłączy, 
pomimo tego, że rozbicie się nasze naraża nasz 
mandat na utratę — pomimo tego dotychczas 
niczego nie zadecydowano. | 

Miejski okręg Tarnopola (or. 15) przezna- , 
czony jest dla żyda i nie pojawiła się tam żadna 
katolicka kandydatura a na zgromadzeniu przed- 
wyborczem, odbytem w sali rady miejskiej, po 
długiej dyskusyi uchwalono, że kandydat na po- 
sła z m. Tarnopola ma być żydem, ma wstąpić 
do Koła pol., ma stanąć przed wyborcami i wy- 
głosić wyznanie polityczne a wreszcie, Że ma 
„posługiwać się czystymi środkami przy wybo- 
rach bez wspierania materyalnego towarzystw 
lub poszczególnych osób*. Zgromadzenie to miało 
dwie charakterystyczne cechy: lekceważenie 
Polaków i bezgraniczny strach przed 
syonistami. Pierwszy objaw rozumiemy wię- 
cej — pisze „Głoa pol.* — Kto nie zna i nie 
odczuwa wszystkich zasobów ducha polskiego i 
krzepkości naszego plemienia, a zrośnięty z grun- 
tem tarnopolskim swoją koncepcyę polityczną 
oparł tylko na szczupłych granicach między jedną 
a drugą rogatką miejską, ten w chwili takiej, 
jak obecna, spojrzy na nas jako na niepotrzebny 
mu przeżytek. Co znaczy naszych 1.400 głosów 
wobec 2.500 żydowskich; zakryjemy ich czapka- 
mi, i stąd pewność siebie, stąd podnieta do 
lekceważenia, s.ąd śmiałość do rzucania nam 


tutaj na ziemi polskiej w twarz 
o jakimś pośle narodowo-żydowskim dla żydów 
wybranym. Trwoga atoli przed syonistami jest 
tem charakterystyczniejsza, że płynie z tak mar- 
nych przyczyn, jak z prostego faktu istnienia 
garści niedorostków, którzy na ciemnocie i fa- 
natyzmie szerokich mas żydowskich pragną zro: 
bić karyerę i chcą na tych masach wznieść się 
w górę, niepomni, że przez takie egoistyczne po- 
stępowanie, te masy zepohnięte zostaną nazad w 
średniowieczne ghetto, jako matecznik braku kul- 
tury i zrozumienia spraw ogólniejszych. Wmó- 
wiwszy raz w siebie strach przed potęgą syoni- 
stów a z drugiej strony lekceważąc nas jako 
mniejszość, ruszyli śmiało panowie doktorewie 
żydowscy w zapasy i walczyli o mandat dla ży- 
da. Raucając skośne spojrzenia na grupę syoni- 
stów, wygłaszali mowy „zum Fenster hinaus“. 
Zwyciężali. I byłby ten proceder tumanienia się 
wzajemnego trwał jeszcze czas dłuższy, gdyby 
nie krótkie słowa zapytania, wystosowane w prze- 
mowie prof. Srokowskiego, który wskazał na 
bezcelowość całej tej farsy, odgrywanej w spra- 
wie dawno już przesądzonej. Nie żydzi mandat 
z Tarnopola sobie wywalczyli, ale Polacy im ten 
mandat ofiarowali. Przyłączenie dwóch lub 
trzech wsi polskich do tutejszego okręgu miej- 
skiego za jedaym zamachsm zmieniłoby było ca- 
łą sytuacyę, 

Brody. Miejski komitet wyborczy uchwalił 
wysłać deputacyęę do dr. Kolischera z prośbą, 
aby o ten mandat poselski się ubiegał. 

Stryj. W ruskim domu narodnym odbyło 
się 14 bm. zgromadzenie wyborcze, zwołane 
przez socjalistycznego kandydata, urzędnika mi- 
nisterstwa kolejowego, inżyniera p. Moraczew- 
skiego. Po dłużssem przemówienia jego, w któ- 
rem apelował i do Rusinów i do żydów a zape- 
wniał, że jedyna podstawa szczęścia i dobrobytu 
to socyalizm, dr. Wurcel i dr. Ringel oświad- 
czyli, że żydzi nie ufają opiece czerwonego sztan- 
daru i głosować będą za syonistycznym kandy- 
datem dr. Salcem z Tarnowa a dr. Harasymów 


t 


zwiodzać; pożądanem byłoły tworzenie towarzystw, 
ma sposób zagranicy, którety popierały materyalnie 
i moralnie sprawę wycieczek Natomiast uważa rada 
szkolna krajowa za rzecz newłaściwą odwoływanie 
się do dobroczynności publicnej przez urządzanie w 
danej miejscowości koRoertóv czy przedstawień 0e- 
Jem zyskania funduszów na wycieczki. Uboższym u- 
czniom a eelującym nauką i zachowaniem sig udzieli 
rada szkolna małej zapomog. Rada szkolna krajowa 
zwraca się w końcu z gprącem wezwaniem do 
wBzystkioh gron nauczycielskch, by sprawy tej tak 
żywotnej i tyle mogącej przynieść kurzyści wycho- 
waniu młodzieży, nie spnsæzały odtąd z oka, by 
członkowie gron sprawie tej szczególnie oddani sta- 
rali się ją spopularyzować pzez odecyty i artykuły 
w pismach fachowych i codziennych, 

Niezwykłe powołanie. Dowiadujemy się, 
że hr. Iza Łubieńska, wdowt po hr. Witołdzie a 
matka głośnego ze swej dziełalności społecznej hr. 
Tadeusza ze Zassowa i paa Stanisławowej Staro- 
wieyskiej, wstąpiła do zakonu 3p. Urszulanek w Ko- 
łomyi. Już przedtem wstąpiły do tego zakonu dwie 
jej córki. 

Kronika iwa wska. 

+ Tajny wise ruskich studentów w sprą- 
wie „zapisów w języku ukraińskim na uniwersytet" 
odbył się wczoraj wieczorem w lokalu Besidy, Na 
wiecu był także przybyly specyalnie do Lwowa b. 
poseł Wassilko, ostentacyjnie podejmywany, b. poseł 
Romańczuk i profegorowieRusimi, którzy zdawali 
sprawozdanie z przebiegn swej deputacyi do Wie- 
dnia. Cały wiec otoczony >ył ogromną tajemniczo- 
ścią, organizowany był tajnie i ostrożnie a obrady 
były najściślej poufne i dotąl ich tok trzymany jest 
w tajemnicy. 

Mianowanie. Naczenik kantoru wymiany 
Banku hipotecznego we Lwvowie, p. M. Mościsker, 
został mianowany prokurzysią. 

Slub panny Heleny Pawlikowskiej, córki śp. 
dra Pawlikowskiego i p. Enilii z Dąbrowskich Pa- 
wlikowskiej z p. Stanisławem  Groyeskim, synem 
Marcina i Antoniny z Bnrzyńskich Groyeskich od- 


oznajmił, iż ruscy socyaliści oddadzą swe głosy | będzie się dnia 25 bm. o g. 7*/, wieczór w koście- 


towarz. Hankiewiczowi ze Lwowa. Pan Mora- 
czewski nie odniósł tedy sukcesu. 

Komitet wyborczy Rady narod. okręgu Stryj- 
Kałusz ogłasza zaproszenie do wszystkich kandy- 
datów, którzy zamierzają się ubiegać o polski 
narodowy mandat poselski do rady państwa z 
tego miejskieg? okręgu, aby zgłosili swą kandy- 
daturę najpóżniej do dnia 20 bm. na ręce prze- 
wodniczącego, p. Jana Bartla, insp. kolei państw. 
w Stryju, lub zastępcy prezesa p. dr. Emila Pol- 
turaka, adwokata kraj. w Stryju (ul Sobieskie- 
go 52). 

Łańcut. Komitet wyborczy miasta Łańcuta 
dla okręgu nr. 22 (z miast Jarosław, Przeworsk, 
Łańcut) uchwalił, aby kandydaci na posła do 
pźrlamentu zgłaszali swoje kandydatury najdalej 
do dnia 25 kwietnia br. na ręce przewodniczą: 
cego komiteta p. Bolesława Żardeckiego, posła 
na sejm. 

Dnia 28 kwietnia tj. w niedzielę o g. 3 
popoładniu odbędzie się w sali „Sokoła* ogólne 
zgromadzenie wyborców, na którem winni kan- 
dydaci wobec zgromadzenia złożyć wyznanie 
swojej wiary politycznej. 


uzas odnowić przedpłatę 


na Il. kwartał 1907. 


Xronika. 


Lwów, dnia 16 kwietnia 1907. 


aniendarzy K 

We środę 17 kwietnia Rudolfa — +. 
sye. — Ka! słow. Kzasisława. 

Wschód słońca 5'16, zachód 6*45. 

W czwarek 18 kwietnia Apoloniusza M. — gr. 
kat. Fteoduła Muoz. — Kal. słow. Gościsława. 

Wschód siożca 5'15, zachód 646. 

W piątek 19 kwietnia Emmy wdowy - gr. kat 
Jewtychia — Kal. słow. Włodzimierza, 

Wschód słońca 5'14. zachód 6:47 


kat. Joa 


Mianewania i przeniesienia w sądach. 
Sekretarz Bądowy, Józef Bartoszek, przeniesiony z 
Sadogóry do Ozerniowiec. Adjnnkt, Antoni Sches- 


Ben w Radowcach, mianowzny sekretarzem sądu w 
Sadogórze. 
— Z armii. Lekarz sztabowy I kl. Robert 


Buisch, komendant szpitala wojskowego w Przemy- 
ślu przeniesiony w stan spoczynku otrzymał krzyź 
oficerski crderu Franciszka Józefa, w jego miejsca 
zamianowany komendantem szpitala lekarz sztabowy 
II kl. dr. Bronisław Majewski. Zastępcami lekarzy 
asystentów zamianowani jednoroczni ochotnicy: dr. 
Jan Folprecht z 8 pp. przy szpitalu garnizonowym 
w Przemyślu, dr. Józ, Wnuczek z 13 pp. przy 
Szpitalu garnizonowym nr. 15 w Krakowie; dr. 
Nachmann Thür z 3 p. strzelców tyrolskich przy 
szpitala garnizonowym nr, 3 w Przemyślu; dr. Adam 
Majewski z 15 pp. przy szpitalu garnizonowym nr. 
14 we Lwowie; dr. Wład. Kluger z 56 pp. i dr. 
Mieczysław  Warzeszkiewicz z 100 pp. obaj przy 
szpitalu garnizonowym w Krakowie. Przeniesieni: 
porucznik 3 p. art. fort. Herm. Vorbuchner do 4 p. 
art. fort.; lekarze pułkowi I kl. dr. Zygfr. Suchy z 
14 p. huz. do 2 p. uł. i dr. Kar. Binder z 3 p. 
uł. do 61 pp.; lekarze połkowi II ki.: dr. Alfred 
Kauczera z 2 p. uł. do 39 p, art. dyw. i dr. Adolf 
Notbnagel z 4 pp. do 8 p. uł.; porucznik rachunko- 
wy Szym. Wahrag z 37 p, art. dyw. do 10 p. dra- 
gonów. Przeniesiony dv rezerwy podporucznik 56 PP. 
Alfons Novak. 


Z żandarmeryi. Inspektor żandarmeryi, 
polny marszałek, Józef Diler, przeszedł w stan spo- 
czynku 8 jego miejsce zajął dotychczasowy wicein- 
spektor gen.-major, Michał Tiatjar. 

— Letni rozkład jazdy na kolejach pań- 
stwowych w Galicyi o ile wprowadza nowe zmiany 
od 1 maja, podajemy dziś ua ostatniej stronioy „Gaz. 
Nar.* 


W sprawie wycieczek młedzieży szkol- 
nej po kraju wydała rada szkolna krajowa do dy- 
rekcyj wszystkich szkół Średnich i sBeminaryów okól- 
nik, w którym uznaja doniosłość tychże wycieczek i 
ich pierwszorzędne znaczenie wychowawcze i wska: 
zuje następujące wytyczne dla tych, którzy już 
w biażącym roku zechcą się podjąć orgamizacyi i 
kierownictwa dalszemi wycieczkami z młodzieżą, 
mianowicie: wycieczki winny się odbywać w grupach 
niewielkich, najwyżej w 40 do 50 nozuiów; zawsze 
pod kierunkiem doświadczonych nauczycieli, lubią- 
cych młodzież, uspozobienia wesołego, wolnych od 
pedantyzma i nieskłonnych do drobiazgowości; do 
wycieczek należałoby młodzież dokładnie przygoto- 
wać, zwłaszówa uczynić to winni przyrodnicy i geo- 
grafowie, przez wykłady przy aparacie  projekcyj- 
nym, przez ukazywanie zdjęć i ebrazów okolie, 
miejsc, zamków, pomników itd. okolicy, którą ma 


le oo. Bernardynów we Lwowie, 

Ślub panny Janiay Hałacińskiej, córki dyre- 
ktora i współwłaściciela „Wieku Nowego* i Józefy 
z Kozickich, z panem Stanisławem Bardzkim, archi- 
tektą, synem Wacława i Józefy z Sułowskich, b. 
właścicieli dóbr w Królestwie polskiem, odbędzie się 
w sobotę dnia 20 kwietnia © g. 7 wieczór w ko- 
ciele św. Mikołaja we Lwowie, 


Kronika krajowa. 


Odezwa rodaków naszych z Bukowiny. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 0 umiesz- 
czenie: „Losem rzuceni na kresy bukowińskie po- 
między Rusinów, Niemców i rnmunów, otoczeni na- 
około nienawidzącemi nas „siczami*, zakładamy w 
Łużanach „Czytelnię polską“... Nie mając jednak 
oprócz łokalu i dużo dobrych chęci żadnych innych 
funduszów, ośmielamy się zwrócić do Rodaków na- 
szych, będących w szezęśliwszem, niż my położeniu, 
z prośbą o poparcie patryotycznej sprawy i nadesła- 
nie nam jakichś polskich książek, breszur, roczni- 
ków, czasopism itp. Wszystko będzie wdzięcznem 
Bercem przyjęte. Książki nałeży nadsyłać pod adre- 
sem: Marya Móhlnówna, Łnżany — Bukowina. 

Roboty w pola i ogrodach, jak donoszą z 
Samborskiego, opóźniają się ogromnie z powodu nie- 
ustającego zimna i mrozów, Które w oziminach wy- 
rządziły i wyrządzają jeszcze nieobliczalne szkody, 

Tysiąc siedmdziesiąt ośm wsi wyrngowało jnż 
język polski z urzędowania gmianego a zapro- 
wadziło ruski, Zmiany te w ostatnich dniach poczy- 
niono w gminach: Baranów, Bobrowniki, Zawadów, 
Krasiejów, Łazarówka, Ladzkie, Niskołazy p. Bu- 
ozaoz, Uście biskupie waż 0 p. Borszczów, 
Obroszyn p. Horodenka, Kropiwnik n., Kropiwnik st. 
p. Drohobycz, Krasnosielc p. Zbaraż, Uhcynów śre- 
doi p. Kałusz, [wanowce, Tłumaczyk p. Kołomyja, 
Brzegi górne, Brelików, Waniowa, Golskie, Drze- 
wnik, Zatwarnica, Leszezowate, Paniszczów, Pasie- 
czne, Paszowa, Rajskie, Ropienka, Ruskie, Średnie 
w., Średnica, Chrewt, Caryńskie p. Lisko, Myśla- 
tyce, Jatwięgi p. Mościska, Włosów p. Nadwórna, 
Hurko p. Przemyśl, Wronów, Ostobież, Ciągłów, Ul- 
huwek p. Rawa, Kulczyce rustykalne p. Sambor, 
Dąbkowce, Rasztowce p. Skałat, Klimiec p. Stryj, 
Roźdźwiany p. Trembowla, Dziczków p. Tarnopol, 
Rosochacz, Susnłówka p. Czortków, Budzyń, Huki, 
Przedborze p, Jaworów i Leżachów p. Jarosław, 


Hronika powszechna, 


$ Nowa taryfa kolejowa w Niemczech. 
Z dniem 1 maja br. zaczyna w Niemczech obowią- 
zywać nowa taryfa kolejowa, według której skaso- 
wano bilety zwrotne. Można jednak nabywać na sta- 
cyi wyjazdu podwójne karty w jednę i drugą stronę, 
na bilet taki jednakże, na który się nie dopłaca no- 
wego podatku, powracać można jedynie tego samego 
dnia. Ogółem podwyższono ceny biletów dla każdej 
klasy prawie podwójnie niż obecnie, tak, że podróż 
w Niemczech po skasowaniu biletów zwrotnych bę- 
dzie 23/, razy droższą niż obecnie. Taryfa bagażowa 
również uległa zmianie, gdyż dotychczasowy wolny 
bagaż skasowano a taryfę od knfrów i koszów obli- 
cza się według wagi i oddalenia, 

$ Przeciw podwyższeniu opłat telefonicz- 
nych. Właściciele kawiarni we Wiedniu odbyli o- 
negdaj zgromadzenie, na którem uchwalono jedno- 
myślnie wyrzucić z wszystkich kawiarń telefon, na 
wypadek, gdyby rząd nie cofnął rozporządzenia co 
do podwyżki opłat telefonicznych. Zarazem uchwalo- 
no nie zaprowadzać w kawiarniach automatów tele- 
fonicznych, gdyż toby obciążało gości, którzy korzy- 
tali dotychczas bezpłataie z telefonów kawiarnia- 
nych. Postanowiono też, że każdy z kawiarzy, któ- 
ryby wbrew powziętej ncehwale i nadał utrzymywał 
w swym lokalu telefon, zapłacić ma karę pieniężną 
w wysokości 1.000 kor. Pisma wiedeńskie przypa- 
szczają, że jeżeli rząd nie cofnie swego rozporządze- 
nia o podwyżce opłat telefonicznych, to będzie do 
tego zmuszonym ałbo przez nowy parlament albo 
przez brak abonentów telefonu. 

§ Poseł Grabski przeciw Bjórnstjerne- 
Bjórnsonowi. Petersburska „Ruś“ donosi, że pos. 
Władysław Grabski pociąga do odpowiedzialności 
Bjórnstjerne-Bjórnsona przed sądy wiedeńskie pod 
zarzutem eszczerstwa, popełaionego w osławionym are 
tykule, w „Zeit“ drukowanym. Przedmiotem sprawy 
ma być zarzut, że poseł Grabski oświadczył w Wy- 
borgu gotowość Polaków do „wyrźnięcia* wszystkich 
rowolucyoaistów w Polsce w zamian za otrzymanie 
autonomii. 

$ Samobójstwo Polaka we Włoszech. Jak 
donoszą dzienniki medyołańskie, w parku królewskim 
w Monży pod Medyolanem odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rawolweru młody inżynier, Polak, Woł- 
kowieki, przybyły przed kilku miesiącami do Me- 
dyolana. Przyczyna zamachu na własne Życie jest 
niewiadoma. Samobójca prowadził w Medyolanie ży- 
cie regularne i skromne. Zdaje się, że nieuleczalna 
choroba spowodowała krok xoapaczliwy. 

$ Księstwo Broglie w Cafó Chantant. Z 
Rzymu piszą: Jak wiadomo, młody ks. Robert de 
Broglie, czwarty syn dziekana Académie Frangaise, 


GAZETA NARODOWA z Swdy dnia 17 kwietnia 1907 Nr. 88: EE ES 
eria N Le AEO O E a H 


noszący jedno z pierwszych nazwisk Fraaoyi, poróż- 
niwszy się z rodziną z powodu nadmiernych długów, 
nieregularnego życia i małżeństwa z ubogą węgier- 
ką] wydziedziczyny przez ojca, postanowił, na złość 
rodzinie, występować w Cafós Chantants Europy, on 
jako dyrygent orkiestry, ona jako śpiewaczka. Atoli 
pierwszy ich występ w Rzymie był wcale niefor- 
tunnym. Cała arystokracya rzymska, która zresztą 
otrzymała była speoyalne zaproszenie od księcia 
przybyła na debiut w Salone Margherita, pierwszem 
rzymskiem QCafó Chantant, Książę, jako tako jeszcze 
wywiązywał się z roli dyregenta orkiestry, ale księ- 
żna ma głos nieprzyjemny, śpiewa marnie i ubiera 
się bez smaku. Smiano się, sykano, nawet ktoś, 
przez figle, przyprowadził psa, który zawzięcie uja- 
dał. Zdaje się więc, że artystyczna para nie zdoła 
spłacić wielkich długów z dochodów swoich wystę- 
pów. Ks. de Broglia zemścił się za to przyjęcie, o- 
głaszając w jednym z rzymskich dzienników artyknł 
z2 impertynencyamai pod adresem arystokracyi, Wogóle 
robi on wrażezie człowieka nie bardzo zrównowa- 
żonego. 1 


Z całego Świata. 

Lizbona. Rząd zawiesił wykłady w uniwer- 
sytecie Ooimbra 1 wszystkich wyższych zakładach 
nankowych, 

Berlin. (B. Wolfa) Z Meksyku donoszą, 
że trzęsienie ziemi zniszczyło wczoraj dwie 
miejscowości niedaleko Meksyku. Dotychczas wiado- 
mo o ll zabitych i 27 rannych. 


Z IZFEAJZO W A. 


— Wyścigi konne w Krakewie, urządsane 
przez międzynarodowe tow. wyścigów, odbędą się w 
tym roku w dniach 16, 20 i 33 czerwca, zaś wy- 
ścigi gal. klubu jazdy panów w dniach 18 i 22 
czerwca, Konkurs hippiczny zaś tego klubu odbędzie 
się dnia 9 maja. 


Z POZNADIA. 


Izba karna w Poznaniu zasądziła na 3 mie- 
siące fortecy ks. proboszcza Hertmańskiego z Choj- 
nicy ze „dodawanie karygodnych uwag” przy ogła- 
Bzaniu znanego okólnika arcybiskupa Stabłewskiego 
oraz przemawianie z ambony do dzieci polskich. 


Zz W ARSZ ANY. 


— Ofiara napadu na ulicy Smolnej w War- 
szawie, dr. Józef Drzewiecki, z narł onegdaj skutkiem 
ran odniesionych. Zbrodniarze, jak się okazuje nazy- 
wają się: Edward Fribold, 21-!atni garbarz i Stani- 
sław Grell. Fribold zeznał, że sajął ich za 30 rubli 
do zamordowania Drzewieckiogo jakiś człowiek i że 
otrzymane pieniądze zdążyli już skrytobójcy przepić, 
Podezas aresztowania odebrano Friboldowi rewolwer 
systemu Brauniaga w dwoma ładunkami w magazy- 
nie i trzecim w lufie. Przy osobistej rewizyi w oyr- 
kule znaleziono w kieszeni trzy magazyny nabojów. 
Kolegom i znajomym dr. Drzewiecki na kilka dni 
przed skonem opowiadał o pogróżkach, kilkakrotnie 
otrzymanych. Twierdził też, iż obawia się nasłania 
nań bandytów. Dla ustalenia, kto nasłał bandytów, 
naczelnik wydziału śledczego bada szereg osób, kto- 
re znały osobiste stosunki zmarłego. Poszlak ścisł ych 
do tej pory nie ma, może najbliższe dui wyjaśnią 
tajemnicę. Drzewiecki ostatnie lata spędził w zaciszu, 
rozazedłszy się z żoną, która przez sąd pozbawiona 
została prawa alimentów i wychowywania dzieci. 

— W Łodzi w rezmaity:k punktach miasta 
wydarzały się wczoraj znów n.pady na robotników, 
1 robotnika zabito, 1 śmiertelnie a 3 ciężko zranio- 
no. Przedpołudniem napadli dwaj złoczyńcy na pe- 
wnego handlarza, gdy wychodził z kramu i w'oczach 
publiezności zastrzelili go, poczem uciekli, 


Raca ariy» vozno-itoracki. 

* Operetka. Lehara „Wesoła wdówka“ wswym 
pochodzie trynmfalnym nie ominęła naszege grodu, 
gdzie również odniosła wczoraj na naszej Bcenie 
gukues znpełny. Operetka ta nie jest wprawdzie pi- 
sang wedle wzorów klasycznej operetki, ale nie na- 
leży też do tych, w których kosztowna wystawa i 
dowcipne kuplety starają się ukryć braki w librecie 
i muzyce. Do zajmującego libreta, będącego dowoi- 
pną satyra na stosnnki finansowe w księstwie ozar- 
nogórskiem, Franciszek Lehar napisał wdzięczną mu- 
zykę z bogatą, niekiedy oryginalną inwencyą, ko- 
rzystnie działającą na słuchacza, Wszystko w śpie- 
wie i orkiestrze starannie opracowane i zawsze  zaj- 
mujące i naturalne. 

Publiczność, już nprzedsona o wielkiem powo- 
dzenin tej operetki na innych scenach (w Wiedniu 
granej prawie 400 razy), bawiła się wczoraj dosko- 
nale i wymusiła powtórzenie kilku ważniejszyzh u- 
stępów. Zwłaszcza p. Lelewicz starannem przygoto- 
waniem całości i elegancyą i znakomitą grą aktor- 
ską pobudzał wszystkich do nieustannych  Śmiechów 
i licznych oklasków a tem samem wielce przyczynił 
się do powodzenia całości. Wesołą wdówką była p. 
Schupp, doskonałą w grze a z małymi wyjątkami i 
w śpiewie (intonacya). Wprost niezrównaną była p. 
Kasprowiczowa, która zarówno pod względem aktor- 
skim jak i muzycznym była wozoraj najlepszą. 
Dobrym, choć nieco przesadnym był p. Solnicki jae 
ko hr. Daniłowicz. Na uznanie zasłużyli jeszcze pp. 
Sawicki i Krzemiński. 

Całość starannie przygotował i dobrze prowa» 
dził kapelmistrz p. F. Słomkowski. Orkiestra i chóry 
były dobrze przygotowane; wystawa i kostynmy bo- 
gate i barwne, inscenizowanie (p. Lelewicz) staranne 
i trafne a powodzenie, jak już wspomniałem, wiel- 
kie i zasłużone. Teatr był wysprzedany. Grd. 

= Z gal. tow. muzycznego. Wieczór kwar- 
tetowy drugi, za 1906/7 odbędzie się 17 bm. o 
godz. 71/, w sali kasyna miejskiego. W programie 
dzieła Schuberta, Dukasa i Brahmsa. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskie go. 
We Środę „Wesoła wdówka'. 
W ozwartek „Wesoła wdówka“. 
W piątek „Wesola wdówka”. 
W sobotę „Kupiec weneoki*, Szekspira ; wieczór 
„Wesoła wdówka“. z 
W niedzielę popołudniu „Kopciuszek“, wieczór 
„Wesoła wdówka”, 
W poniedziałek „Upiory“, Ibsena. 
We wtorek „Wesoła wdówka. 
Bepertnar teatru k ('nKkowskiego. 
We środę „Mąż z grzeczności* Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego. p 
W czwartek „Beatryx Cenci" Słowackiego. 
W piątek „Staroście ukarany“ Nowaczyńskiego. 
W sobotę premiera „Edukacya Bronki" Kry- 


woszawskiego. 
è | niedzielę popołudniu „Sherlock Holmes“, 
wieczór „Edukacya Bronki*, 

W poniedziałek „Pan Jowialski* Fredry. 

Podróż cesarza do Pragi. 

Praga. Wczoraj w poniedziałek mimo 
deszczu, panował na ulicach ożywiony ruch. Ze- 
brały się tłumy ludności, oczekując przybycia 
cesarza. O godz. 3 popołudniu zaczęto tworzyć 
szpaiery przez ulice. Na dworcu oczekiwał mar- 


szałek kraju, książę Lobkowie, minister handlu 
Forzt, komendant korpusu Czibulka, dyrektor po- 


licyi, prezydent wyższego sądu, burmistrz dr. 
Gros z wiceburmistrzami i członkami rady mia- 
sta, wiceprezydent namiestnictwa i inni dygnita- 
rze. Przed torem, na który miał wjechać pociąg 
cesarski, ustawiła się kompania honorowa z mu- 
zyką. Wśród okrzyków „Sława !* wjechał pociąg 
na peron; muzyka odegrała hymn ludowy. 
Wśród gromkich okrzyków publiczności wysiadł 
cesarz z wagonu, za nim generalni „ adjutanci, 
oraz prezydent ministrów Beck i ministrowie: 
Pacak i Kramarz, wreszcie namiestnik. 

Cesarz udał się w stronę, gdzie stał mar- 
szałek krajowy Lobkowic,1 podał mu rękę i za- 
szczycił go dłuższą rozmową, następnie rozma- 
wiał z b. ministrem Randą, z ministrem Forztem, 
prezydentem wyższego sądu Wesselym, wicepre- 
zydentem namiestniectwa i dyrektorem policyj. 

Burmistrz Gross wystosował do monarchy 
przemowę powitalną w części po czesku, częścią 
po niemiecku. Dał wyraz radości z powodu przy- 
bycia cesarza, zapewnił o niezmiennej miłości i 
wiernopoddaństwie ludności Czech, zarazem wy- 
raził radość, iż ludność ma sposobność pokazać, 
jak wielkie postępy poczyniła stolica kraju od 
czasu ostatnich odwiedzin monarchy. Stolica 
kraju, zachowując pomniki świetnej przeszłości, 
starała się odpowiedzieć potrzebom czasów no- 
wożytnych. Witając monarchę imieniem obu lud- 
ności, życząc jaknajlepszego pobytu w Pradze, 
zakończył burmistrz okrzykiem: „„Niech Bóg 
strzeże, ochrania i utrzymuje nam jeszcze przez 
długie lata naszego cesarza i króla“. Zebrani 
powtórzyli trzykrotnie okrzyk „Niech żyje*. 
Cesarz odpowiedział po czesku w te sło- 
„Spełniając zamiar, który od dłuższego 
czasu żywiłem, chętnie skorzystałem ze sposob- 
ności pobytu przez dłuższy czas na starym Hrad- 
czynie. Dziękuję Panu za serdeczne powitanie i 
zapewnienie o miłości i niezłomnych uczuciach 
poddańczych mieszkańców król. stoł. miasta 
Pragi. Dają mi one rękojmię, że będzie mię tu 
otaczała zawsze wypróbowana miłość i wierność 
obu ludów tego kraju. (Dalej po niemiecku): 
Wielkie zadanie, które postawione jest admi- 
nistracyj tego miasta. wymaga jednomyál- 
nego współdziałania wszystkich jego mieszkańców. 
Oby i na tem polu pokój i jedność obu ludów 
zamieszkujących moje ukochane królestwo Ozech, 
oparte na poszanowaniu praw i poznaniu zalet 
drugich narodów, tworzyły punkt wyjścia dla 
szczęśliwej przyszłości ! 

Gdy cesarz skończył 
okrzyki na jego cześć. 

Cesarz przywitawszy burmistrza podaniem 
ręki, zaszczycił rozmową jego i obu wicebur- 
mistrzów, oraz inne przedstawione przez namie- 
stnika osobistości. Przeszedłszy przed frontem 
kompanii honorowej, rozmawiał monarcha z kil- 
ku dygnitarzami wojskowymi. 

Cesarz wsiadł do powozu, któremu towa- 
rzyszyła straż obywatelska. W pierwszym powo- 
zie przed monarchą jechał burmistrz Gross, w 
drugim namiestnik Qoudenhove. Obok cesarza 
zajął miejsce w powozie generał-adyutant, Paar. 
W dalszych powozach jechali członkowie świty 
i ministrowie. Na ulicy Ferdynanda ustawiło się 
około 300 dzieci z kolonij letnich w  malowni- 
czych słowiańskich strojach narodowych, z cho- 
rągiewkami, witając cesarza okrzykami. 

W dziedzińcu zamku na Hradczynie zebrali 
się niepełniący wczoraj służby oficerowie sztabo- 
wi, lekarze sztabowi, audytorowie, oraz urzęd- 
nicy wojskowi praskiej załogi. Wśród grzmotu 
dział i dźwięku dzwonów wjechał monarcha na 
zamek. Wysiadłszy elastycznym krokiem 32 po- 
wozu, zwrócił się cesarz do wojskowych i wy- 
raził zadowolenia z powodu licznego przybycia 
oficerów. 

Przewodniczącemu straży obywatelskiej po- 
dziękował cesarz w języku czeskim. 

Następnie przeszedł monarcha do komnat, 
gdzie oczekiwał go arcyks. Karol Franciszex 
Józef i kardynał Skrbensky, który wygłosił mowę 
powitalną. 

Pomimo pochmurnego dnia, uroczystość 
była imponującą demonstracyą hoidu ludności 
praskiej dla cesarza. 

Praga. W drodze də Pragi witano cesarza 
uroczyście w Taborze i Beneszowie, gdzie cs- 
sarz wysiadł z wagonu. W Beneszowie oczekiwał 
monarchę arcyksiążę Franciszek Ferdynand. 

Praga. Namiestnictwo nie poswoliło na 
wywieszenie z okazyi pobytu cesarza w Pradze, 
chorągwi o barwach niemieckich stowarzyszeniu 
niemieckiemu: „Deutsche Rede- und Lesehalle *, 
znanemu ze swych agresywnych występów przə- 
ciw studentom czeskim w Pradze. 

Praga. Namiestnik Coudenhove wydał 
wczoraj na cześć prezydenta ministrów i innych 
bawiących tu ministrów obiad, w którym wzięło 
także udział wiele 


mówić, rozległy się 


innych wybitnych oso- 

bisteści. 
Praga. Cesarz zwiedził dziś o godz 1⁄2 
popoł. gmach izby handlowej i przemysłowej. 


Powitali cesarza minister handlu Forzt, prezez 
izby handlowej Riynac i wielu dygnitarzy. Na 
mowę prezesa izby, który w końcu wyraził ży- 
czenie, aby było danem cesarzowi oglądać urze- 
czywistnienie upragnionego pokoju narodowo- 
ściowego, odpowiedział cesarz najprzód po cze- 
sku, dziękując za złożone hołdy i zapewniając, 
że zamiar obchodzenia G60-lecia Jego rządów 
przez wystawę, świadczącą o rozwoju gospodar- 
czym Czech, cieszy go tem bardziej, że przed- 
sięwzięcie to ma połączyć oba narody w poko- 
jowera współdziałaniu, Następnie po niemiecku 
wyraził cesarz życzenie, aby ta wystawa była 
potężnym krokiem ku zbliżeniu obu narodowości 
i trwałemu między niemi pokojowi. 


Z Watykanu. 


Raym. Wczoraj odbył się tajny konsystorz 
papieski. Ojciec św. przybył o godzinie 10, gdy 
w sali byli już zgromadzeni kardynałowie, po 
krótkiej modlitwie wstąpił na tron, poczem wy- 
głosił przemowę, w której wspomniał o wal- 
kach, jakie Kościół przechodzi we Francyi, © 
walkach tem boleśniejszych, że papież nie prze- 
stał kochać Francyi, a jej bole i radości są tak- 
że bolami i radościami jego. Mężowie, kierujący 
Francyą, niezadowoleni samowolnem zerwaniem 
konkordatu i pozbawieniem Kościoła praw, stają 
w sprzeczności z tradycyami swojej ojczyzny i 
starają się wykorzenić z umysłów resztki reli- 
gijności, wykraczają przeciw powszechnym zwy” 
czajom i przeciw tradycyjnej grzeczności fran - 
cuskiej. Objawami nienawiści i oszczerstwami 
obrzuca się episkopat i kler, starając się ludność 
oderwać od stołicy apostolskiej i zaufanie wier- 
nych podkopać. Jawnym sofizmem starają się po- 
godzić swoje postępowanie z ustawami i konsty- 
tucyą kraju, aby prowadząc wojnę przeciw reli- 
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ii, módz zarzucić papieżowi, Że występuje prze- 
ciw ludowi w formie rządu, którą papież fakty- 
cznie przyjął i zawsze uznawał. Pocieszającem 
jest, że pomimo tej agitacyi, jedność ludu i zgo- 
da z biskupami, klerem i stolicą apostolską, nie 
została naruszona, eo pozwala wróżyć WE 
przyszłość Francyi i Kościołowi. S 

_ Papież zakończył swą mowę słowami: Nie- 
wę. przeciwstawimy miłość, błędom prawdę, 
> pra i obrazom przebaczenie, modląc 
się do Boga, ażeby nieprzyjaciele religii przestali 
” p Gdy potem Kościół wolność 
sj. zyska, wtedy Wszyscy, nietylko katolicy, 
8, kę" przyjaciele cywilizacyi i obyczajów, 
R A ki aby pracować ku dobru swej 


Następnie ogłosił Ojciec św. nazwiska no- 


womianowanych kardynałów i biskupów. Kardy- 


wia mianowani Zostali: patryarcha wenecki 

È wł > 3 arcybiskupi ks. Lorenzelli z Lucci, 
. Massi z Pizy, ks. Lualdi z Palermo, ks. 

Aguir Rey Garcia z Burgos i ks. Mercier, oraz 

nuncyusz madrycki Rinajdini. 
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Pogrzeb Śp. prez. Michalskiego. 


„Tyle dzwonów! 
Gdzie te dzwony?“ 


Rozjęczały się Żałobn świ 
A l ym, ponurym dźwię- 
5a na pożegnanie śmiertelnych szczątków 
p spođarza miasta. wtórują im pienia żało- 
w duchowieństwa, a lecą z ich odgłosem tony 
marsza Chopina. Na ulicach miasta nieprzeli- 
One mrowisko głów |ydzkich, a wśród nich 
EW płonące osłonięte kirem. 
o Lwów żegna ną wieki swego 
; prezy- 
zw To Lwów żegna dziecię swe ukochane. 
p ego wzorowego potem gospodarza. Zegna 
R z najlepszych swych synów, co lata 
sk eciństwa Spędził w wąrstacie kowalskim, a 
ończył życie na stanowisku prezydenta. 
A + ów pOWSZychnym był żal z powodu 
bo k wczesnej śmierci Prezydenta Michalskiego, 
pa eż dzisiejszy pogrzeb jego stał się wielką 
manifestacyą żałobną, w której całe miasto 
rara wzięło udzisł. Już okcło 2 popołudniu 
madzić się poczęły nięprzeliczone tłumy pu- 
- AA wokół ratusza, w całym rynku i w 
EE którami kondukt żałobny miał przecho- 
ZiĆ. A wśród tych tłumów, zwłaszcza wśród 
w. „al 5 ez widać było szczery i 
serdeczny Żal, jak szczepa jį j- 
łość s sj ku nim. gk” serdeczną była mi 
Pochód formowano 
m tyle korporacyj i inst 
półtora kilometrowej lini; i i 
| aby je ustawić w re- 
ka lm wę adi zę wię Soient 
P 
grzebowego wyznaczonej opolo jego zaczęto 
formo u wylotu ulicy Piekarskiej. E 
„= OPO wzdłuż wszystkich ulic, któ- 
po miał Się posuwać, zbierały si 
ae Sare ps rosnącej w tłumy, a SI 
e (6 . . y 
ka - omów zapęłniać się zaczęły cie- 
Na czele pochodu stą 
> i . Sana} pluton ochotni- 
sa p ali ogniowej, jakby EO R 
i «ają Bap stanęli weterani wojskowi ze 
Parę tysięcy dzieci 
szeroką a długą kol 


z trudnością. Zigłosiło 
Ytucyj, Że potrzebaby 


SRA ustawiono następnie w 
re sakó, pola z PU, pajac diód 
zakładów dobroczynnych, 24 temi stanęli Sokoli 
z oddziałem konnym na qz.ję 

Dalsze miejsce zajęła panela d 
porem w alwarzysócią kom radca" 
nicze, więc Jedność, Gwiąząą, Skała, Wspól- 
ność, Zgoda Bratnia ponoc szewców Bo wait 
Kilińskiego. Tu zaczęły w kwjtać ponad ko- 
lumny pochodu barwne sztandary. [u pojawiły 
Się pierwsze wience nieslopę na poduszkach. 

Dalej stanęły reprezęnipcye rozmaitych 
Stowarzyszeń obywatelskich więc Związek chrze - 
ścijańsko-narodowy, Tow. jm Kościuszki, Jad 
Charuzim, Tow. drobnych kupców, Tow. oficya- 
cow. jaw reszcie Towarzystwo 

n OISKICR 1 j 
ków pd Aa R! r. 1863. owarzystwo uczestni- 
. _ Z kolei stranęli ci, 4; jwięcej 
śmiercią śp. Michalskiego „Ki : Sza 
Było ich bardzo wielu, Wszyscy = strojach ja- 
tobnych, wszyscy widocznie wzpuszeni, wszyscy 
z żalem i bolem. ŻZgrupowap; byli według swo- 
ich korporazyj i związków, Najpierw stanęła 
Izba rękodzieinicza t korporącye m Sac 
sztandarów i insygniami Cechowemi, polem Zwią- 
zek samoistnych rękodzielników kupców i Bike. 
mystowców, potem Towarzystwo kupców i mło- 
dzieży handlowej, wreszcie ukochane przez zmar- 
ego Towarzystwo strzeleckie, Njęsiono tu mnó- 
stwo wieńców, a między temi wiele srebrnych. 

Zajęte już zostały Pochodgem plac Bernar- 
dyński, plac Halicki, plac Mąryacki w kierunku 
placu kapitulnego. 

Tu stanęli już urzędnicy magistratu i za- 
kładów miejskich a Służba miejska utworzyła 
szpaler ruchomy. 


Potem, juź w rynku, Zajęła miejsce depui 


tacya rabotników z fabryki g p. Michalskiego, 


stanęły 2 rydwany pod Wieńce, stanął karawan | 


wreszcie. zaprzężony W SZEŚĆ koni. 

A rynku ustawiono szpaler z- uczniów 
gimnazyum Fr. Józefa i Szkoły realnej i zaczęło 
gię schodzić bardzo  lioznię 
wszystkich trzech obrządków, oraz posłowie, radni 
miasta, deputaci innych miast, reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych izb adwokackiej, 
notaryalnej i handlowej; reprezentanci wielkich 
instytucyj, jak tow. kredyt. ziemskiego, tow. 
gospodarskiego, tow. WZAJ. ubezpieczeń, kółek 
rolniczych itd., profesorowie uniwersytetu, poli- 
techniki, grona nauczycielskie, Osgolineum itd. 

Tłumy publiczności zaległy gały rynek 

Porządek utrzymywała policya, straż akcy- 
zowa i ogniowa. 

Punktualnie o g. 3 POPGł, książęta Kościoła 
w otoczeniu licznego duchOwiępgwa rozpoczęli 
nad zwłokami egzekwie, miAnowjeje w obrządku 
rz. kat. ks, arcybiskup Bilczewski į ks. biskup 
Bandurski, w obrządku ormiańskim ks arcybiskup 
Teodorowicz i w obrządku gr. kat, ks. mitrat 
Bielecki, poczem dzwon alarmowy na wieży ra- 
tuszowej uderzył 24 razy, co było znakiem, że 
trumnę ze zwłokami podniesiono z katafalku. 

Gdy o g. 3 m. 25 wyniesiono trumnę przed 
ratusz ı ustawiono ją na noszach chóry zjedno- 
czonych towarzystw spiewackich Lutni i Echa 
wykonały p:eśń żałobną, i WStąpit na trybunę, o- 
rytą suknem o barwach miejskich, okrytem czar- 

ą krepą wiceprezydent miasta gr Rutowski 

wypowiedział imieniem reprezentacyi miasta 

zemowę. w której podniósł ogromną miłość 


duchowieństwo | 


miaste i jego pragnienie, by ono powrócił - 
R „do kos ad podkreślił czysty Raf 

r ś. p. Michalskiego, jego r i 

tość pes osobiste, I naia akka 

araz potem ozwał się sygnał trąbki « dal- 
sze trąbki podawały go aż na Gu A e 
który natychmiast zaczął się poruszać i olbrzymi 
pochód zwolna wydłużał się niemal w nieskoń- 
CZONOŚĆ. 

Czoło pochodu było już w ulicy pi iej 
gdy karawan ruszył. | wi 

Za trumną postępowała wdowa p. Michali- 
na Michalska z zięciera dr. Legeżyńskim, córka 
pani Legeżyńska z bratem męża p. Kazimierzem 
Legeżyńskim. W dalszym orszaku szli: namiestni 
kowstwo. hr. Potoccy, marszałek hr. Badeni 
członkowie wydziału kraj., wiceprez. dyrekcyi 
skarbu Prokopowicz, wicep. hr. Łoś, wicep. Pła- 
žek, szef prezydyum nam. Grodzicki, vr Ry- 
bicki, radcy dworu Dembowski, Engel, Korn, na 
czelnicy wszystkich władz i urzędów bardzo 
wielka ilość generalicyi, prezes Kraiński dr. W 
Kozłowski, dyr. J Vivien, dr. Dulęba, Mala- 
charren. dr, Jabłoński, wielu postów, deputacye 
pp Oy temi z Krakowa, ze Stanisławowa, 

„  Wstęgi od wieńców złożonych na karawa- 
„ie niesli członkowie rady miej. nę kad 
miej. krakowskiej i poseł dr. Kozłowski. 

Bophgd zamykał pluton straży ogniowej. 

„Obok pomnika Mickiewicza zatrzymał się na 
chwilę rydwan żałobny a chór akademicki po- 
mój pieśnią żałobną zwłoki śp. Michalskiego. 
E em a orp wegg orkiestra teatral- 

i 
odinis wat, pieśń moe roi hgranoainaig 
ramy cmentarza kolejno po dwu człon- 
ków towarzystwa Strzelnicy io kilku Ea 
ki ri nieśli trumnę do przygotowanego gro- 
Fa Mimo, że na cmentarz weszła tylko część 
ep i deputacyj, tłok był ogromny. 
, ad otwartą „mogiłą przemówił najpierw 
s. prałat Lenkiewicz. W pięknej, dłuż 
ke „Ab kąski mowie scharakteryzował ś. p. 
Eg aego jako dobrego człowieka, chrześcija- 
koa pa Michalski ciągnął mnie ku sobie — 
RAM s. prałat Lenkiewicz — swem sercem 
aoi! = które rozumiało kaźdą potrzebę, współ- 
KA Sr SET bolem, niosło pomoc i po 
raczej w m gdzie pomódz i pocieszyć było 
zet: gorzało pełnym płomieniem na widok 
k E le-'0, CO swoje, polskie i lwowskie. Nie 
yła to miłość jałowa, na chęciach i płonnych 
zamiarach przestająca. Co uznał za dobre, do 
tego ręki przyłożył. Ręki szczęśliwej, bo kierował 
nią jedynie i wyłącznie wzgląd na dobro pospo- 
lite. Scharakteryzował następnie ks. Lenkiewicz 
śp. prezydenta w jego życiu publicznem i w jego 
życiu domowem i tak zakończył: „Kto śp. Mi- 
chałowi dał tę przedziwną równowagę i pogodę 
umysłu, tę znajomość dusz ludzkich, ten szcze- 
gólny dar szybkiego oryentowania się w całości 
i szczegółach każdej sprawy, ten niewyczerpany 
zapał do pracy, ten hart duszy w przeciwno- 
ściach, zalety, jakiemi aam imponował? Ja, ka- 
płan Ghrystusów, mam na pytanie to jedną tylko 
odpowiedż. Widziałem go codziennie o 8 rano w 
katedrze. Od modlitwy poczynał zajęcia swoje. 
On, któremu każda sekunda była czasem, stał 
u drzwi kościelnych codziennie, korny jak ewan- 
geliczny celnik. W kościele znajdował światło 
i siły do życia, które, jeśli komu, to jemu było 
ciężkiem bojowaniem.* 

Następnie przemówił imieniem mieszczań- 
stwa wiceprez. p, Giuchciński i wyliczyw- 
szy zasługi śp. Michalskiego około rozwoju mia- 
sta, mówił: „My nauczeni Twoim przykładem 
pójdziemy przez ciebie wskazaną drogą, aby pra- 
cować dla naszej kochanej ojczyzny i miasta. 
A jeśli, o ozem nie wątpię, Bóg pozwoli Ci spoj- 
wi. a a a Po pracę, będziesz 

ał to zadowolenie, że początkow 
niej Ty nam wskazałeś”, H Dry 

_ Imieniem towarzyszów broni - r. 1863 śp. 
Michalskiego, pożegnał go dyr. W. Biech o ń- 
ski, przypominając, że w trumnie czarnej leżą 
zwłoki żołnierza polskiego, który brał udział w 
ostatniei walce orężnej, jaką się rozegrała na 
ziemiach polskich. 

Imieniem urzędników magistrackich prze- 
mówił radca Fiszer, sławiąc życzliwość i bez- 
stronność, z jaką śp. Michalski odnosił się do 
urzędników, których nie za najemników, ale za 
synów i obywateli gminy uważał. 

Wreszcie imieniem izby handlowej p Gu- 
brynowicz a imieniem izby rękodzielniczej p. 
Schirmer przemówili, podnosząc ogromną stratę, 
jaką przemysł i rękodzieło przez skon śp. Mi- 
chalskiego ponoszą. 
czasie pogrzebu prawie deszcz nie mżył 
i te olbrzymie tłumy, które się zebrały oddać o- 
statnią posługę śp. prez Michalskiemu, poczęły 
około 6 zwolna się rozchodzić. 


Ielegramy i telefonematy 
z dnia 16 kwietnia 1907 
| Prognoza pogody. 
Wiedsń. Prognoza centralnago zakładu wete- 
urołogicznego w Wiedniu na dzień 17 kwietnia : 


W  Galicyi zachodniej i wschodutej: Po wię- 


kszej częśc: pochicurno, średnie wiatry, łagodnie, 


| pogoda lepsza, ale jeszcze niejedn 'eta, na. 


Krakowskie Taw. rolnicza. 


| Kraków. Rozpoczęły się tu dziś rano obra- 
| dy walnego zgromadzenia krakowskiego Tow. 
rolniczego. Na zgromadzenie przybyli delegaci 
ministerstwa rolnictwa: szef sekcyi Wacław Za 
| leski i radca dworu Struszkiewicz, dalej delegat 
| wydziału kraj. Dąmbski, delegaci galic. Towarz. 
gospodarskiego Brykczyński, Kazimierz Szepty- 
oki, Witold Czartoryski 1 dr. Rodakiewicz, z To- 
|warz. Kółek rolniczych pp. Dulemba i Gabryel 
, Jarosz, oraz jako przedstawiciel kieleckiego Tow. 
rolniczego Bolesław Zakrzeński. Obrady zagaił 
| prezes Zdzisław hr. Tarnowski, wyrażając ra- 
| dość, że bierze w nich udział przedstawiciel or- 
| ganizacyj rolniczych Królestwa polskiego. Mowca 
, rozpatrzył wyniki gospodarcze zeszłego roku, 
„ streścił „działalność towarzystwa dla większej i 
mniejszej własności. Po zagajeniu przystąpiono 
| do załatwienia spraw administracyjnych. Na za- 
| kończenie wygłosił prof. Rogoyski wykład o 
| współczesnym stanie wyższego nauczania rolni- 
| czego. Popołudniu obradują sekcye. 


| Sejm węgierski. 
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 
| sejmu p Poniec (Serb) wniósł interpelacyę w 
| sprawie obecnego stanu reform w Macedonii, 
oraz stanowiska monarchii austr yacko-węgierskiej 
i Rosyi w tej sprawie, tudzież w sprawie budo 


przywiązanie ś. p. Michalskiego do rodzinneg o WY kolei tracsbałkańskiej, 


Koszut o ugodzie. 

Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbyła się 
konferencya partyi niezawisłości, na której mi- 
nister handlu Koszut na zapytanie p. Hollo co 
do rokowań ugodowych oświadczył: W rokowa- 
niach trzymamy się zasady, że jakkolwiek trak- 
taty handiowe, zawarte przez poprzednie rządy, 
uniemożliwiały ustanowienie granicy cłowej mię- 
dzy Austryą a Węgrami, gdyż zawarte były na 
podstawie wspólności obszaru cłowego, to jednak 
aż do 1917 należy stosunki z Austryą w ten 
sposób uregulować, aby nie zawierano sojuszu 
cłowego, lecz traktat ełowy, tak samo, 
jak z każde innem państwem. Należy podnieść, 
że pobieranie ceł nie jest kryteryum samodziel- 
ności obszaru cłowego, bo gdyby tak było, toby 
można Anglii, w której niema ceł, nie uważać 
za samodzielny obszar cłowy. Z drugiej strony 
staramy się w ceamach traktatu a n» s"lusza 
ciowego, tyle samodzielaości uzyskać, 
ile tylko jest możliwe. Szczegóły tego wymagają 
długich rokowań, które prowadzi się z cierpli- 
wością i wytrwałością w przekonaniu, że osiąg- 
nięte będą pożądane dobre stosunki między 
Austryą a Węgrami Nie myślimy o tem, aby 
po 1915, względnie 1917, zawarto traktat cłowy 
z temi saraemi, co obecnie, ograniczeniami. Trak- 
tat, który wówczas będzie musiał być zawarty, 
będzie zupełnie inny. Poruszoną myśl, aby już 
teraz zawarto drugi traktat cłowy z granicą 
cłową na czas po r. 1917, porzucono. Myśl ta 
nie spotkała się z sympatyą ani na Węgrzech, 
ani w Austryi, zatem urzeczywistnienie jej było 
wykluczone. Naturalnie musimy jeszcze przad 
upływem traktatu zawartego do 1915, względnie 
1917, rozpocząć w odpowiedni sposób rokowania, 
celem zawarcia nowego traktatu cłowego, a ro- 
kowania te, według naszego postanowienia, mogą 
być doprowadzone do rezuliatu jedynie przy 
rzeczywistem zaprowadzeniu grani- 
cy ełowej, nie tylko dla towarów z Austry! 
przjbywającyeh, ale także z innych krajów. 
Chodzi o to, aby wynaleść sposób, w któryby 
ustanowić można gwarancye w tym kierunku 
tak, aby było pewnem, że pragnienie kraju co 
do ustanowienia samoistnego obszaru cłowego 
nie będzie zawisłem od większości lub rządu, 
jakie istnieć będą w 1917 r. Rzecz jawna, że tak 
doniosła zmiana, jaką jest gwarancya urządzenia 
samoistnego obszaru cłowego, wymagająca roz- 
wiązania tak licznych kwestyj i tylu rokowań, 
jest trudna do przeprowadzenia, ale należy pro- 
wadzić dalej rokowania z całą powagą, a Że po- 
rozumienie nie jest wykluczone, dowodzi fak!, że 
już kilkakrotnie odbywaliśmy bardzo długie 
narady w Wiedniu, a wkrótce znowu odbywać 
będziemy w Peszcie. 

Na zapytanie p Holio w sprawie urządze- 
nia własnego banku w r. 1910, wskazał Koszat 
na to, że sprawa banku nie znajduje się ha po- 
rządku dziennym i nie jast przedmiotem obe- 
cnych rokowań. Radzi nie łączyć kwestyi banku 
ze sprawą ugody. 


Zamieszki na węgrzech. 


Rożnawa. Pomiędzy węgierskimi a chor- 
wackimi górnikami przychodziło w ostatnim 
czasie prawie codzień do bójek. Wczoraj zaata- 
kowali chorwaccy robotnicy węgierskich, 2 Wę 
grów zostało zabitych; Chorwaci wtargnęli także 
do mieszkania kilku Węgrów i kilka osób zranili. 
Sprawców zabójstwa nie ujęto. 


2 Rosyl. 
Duma. 


Petersburg. Duma obradowała wczoraj w 
dalszym ciągu nad sprawą agrarną. 

P. Puryszkiewicz podniósł, że rosyjscy chło 
pı nie cierpią jedynie tylko na brak ziemi, lecz 
także na inne braki, z których ńajwiększym jest 
brak wszelkiej znajomości ekonomii narodowej, 
kultury, nauki itd. Mowca wzywa wszystkich po- 
słów chłopskich w Dumie do jedności Przypom- 
niał liberalną rolę, jaką odegrała szlachta przy 
zniesieniu poddaństwa i odpierał zarzut obsku- 
rantyzmu, czyniony dzisiejszej szlachcie. Głanił 
Polaków, którzy mówią, że kwestya agrar 
na w Polsce będzie mogła być rozwiązana tylko 
przez samodzielny sejm polski. Polacy tworzą 
najbardziej cywilizowany naród w Rosyi i będąc 
Słowianami, muszą w kwestyi agrarnej iść ra 
zem z Kosyą, nie mieszając tej sprawy z poli- 
tyka, tembardziej, że rządy Hurki, Berga i Mura: 
wiewa, od których tyle ucierpieli, rzeczywiście 
są zniesione. Mowca dziwi się brakowi logiki w 
propozycyach lewiey, które zaprzeczają pojęciu 
własności, uznają jedynie pojęcie państwa; lepiej 
byłoby oświadczyć się za zupełną anarchią, co 
byłoby bardziej szczera. 


Petersburg. Grupa złożona z członków 
umiarkowanych stronnietw i prawicy, postawiła 
jako główny cel swój utrzymanie dumy, popiera- 
nie produktywnośc! jej pracy, oraz walkę z tymi 
wszystkimi, którzy chcą nadużyć dumy do celów 
rewolucyjnych. Grupa dzieli się na kilka oddzia- 
łów, mianowicie 31 październikowców, 48 umiar- 
kowanych i 7 członków skrajnej prawicy. Frakcye 
te pozostają samodzielnemi, ale nie zrzekają się 
występowania jako grupa w Dumie. 

Na ostatniem posiedzeniu grupa oświadczy- 
ła się przeciw ostremu toaowi, w jakim „Rusko: 
je, Znamia“ występuje przeciw obecnemu rządo: 
wi, jak również potępiła działalność Awiązku lu- 
du rosyjskiego, który przez sygnały z Petersbur- 
ga wywołuje masowe depesze z prowincyi, nie 
będące wcale wyrazem opinii ludności. 


Gołowin a Siełypin. 


Petersborg. Zatarg prezydecta ministrów z 
prezydentem Dumy można uważać za załagodzo- 
ny, przyszło bowiem do przyjaznego porozumie- 
nia. Jak słychać, rzeczoznawcy mogą zjawiać się 
w Dumie i przedstawiać swą opinię, muszą je- 
dnak natychmiast potem oddalać się, nie bio- 
rąc udziału w posiedzeniach i naradach ko- 
misyi. 

Petersburg. Podług umowy, zawartej mię- 
dzy prezydentem Dumy łołowinem a prezyden. 
tem gabinetu Stołypinem, rzeczoznawcy będą do- 
puszczani do komisyi, ale zależeć to będzie w 
każdym poszczególnym wypadku od porozumienia 
się prezydenta ministrów Zz prezydentem Dumy. 


Schwytanie rewolucyonistów. 

Petersburg. Policya aresztowała wczoraj 
i onegdaj w siedmiu głownych ulicach Peters- 
burga 25 członków organizacyi bojowej socyal- 
nych rewolucyonistów, w tem 7 kobiet. Przy re- 
wizyj w  pomieszkaniach aresztowanych znale- 
ziono wielką liczbę proklamacyj, rewolwerów, 
sztyletów, nabojów i części składowe bomb. 
Siedmiu z pomiędzy aresztowanych są to stu- 
denci z Kijowa i Warszawy. W miejskim szpi- 
talu barakowym znaleziono przy przeszukiwaniu 
pomieszkania prawosławnej szarytki, która po- 
pełniła samobójstwo, broń. dynamit 1 bombę. 


i „atamana* 
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Anglicy na Syberyl. | 

Petersburg. „Now. Wrem.* donoszą, że 
angielscy eksperci objeżdżają Syberyę celem za- | 
kupn kopalń złota i miedzi. Wiele zakupów już | 
dokonano. Administracya wszędzie będzie angiel- 
ska, tylko robotnicy rosyjscy. Transakcyę prze- 
prowadziło pewne moskiewskie biuro techniczne. 
Dziennik wspomniany nazywa to zdobyciem Sy- 
beryi przez Anglię. 

Przeciw rewolucyonistom. 

Paryż. W „Figarze* ogłasza adwokat Le- 
andry odezwę, wzywającą do utworzenia wiel- 
kiego zjednoczenia, któreby zwalczało wzrastają- 
cy coraz bardziej ruch rewolucyjny i w razie 
potrzeby chwytało za broń, któreby energicznie 
występowało przeciw agitacyom antiwojskowym 
i antipatryotycznym. Zjednoczenie musi domagać 
się, aby giełdy robotnicze i ogólne związki ro- 
botników zostały rozwiązane a wszelka służba 
państwowa, która przystąpi do antynarodowych 
syndykatów, aby była natychmiast usunięta. 

Obywatelskie społeczeństwo mnsi się bro- 
nić, gwałtem odpowiedzieć na gwałty, wojną na 
wojnę. 4 

Kongres pokoju. 

Nowy Jork. Wczoraj otwarto tu kongres 
dla spraw pokoju i sądów rozjemczych. Przewo- 
dniczący Carnegie wygłosił mowę, w której prze- 
mawiał za zaniechaniem wojen i zniżeniem zbro- 
jen, oraz oświadczył, że obecnie głównie ieży to 
w ręku cesarza niemieckiego. Następnie odczytał 
pismo prezydenta Roosevelta, który również 
oświadczył się za zaniechaniem wojen. 

Z Rumunii. 

dukareszt. „Adveruł*, dziennik, który naj- 
więcej prawdziwych wiadomości z dni rozruchów 
przynosił, donosi obecnie, że rząd i wojska w 
straszny teraz sposób mszczą się na chłopach. 
W pewnej wsi na rozkaz władz wywloklo woj- 
sko 25 najstarszych chłopów z chat i w obecno- 
ści ich rodzin natychmiast rozstrzelało. 

W innej znowu wsi z wyroku sądu wojen- 
nego rozstrzelano 50 chłopów. Roastrzelano też 
w różnych miejscowościach kilku duchownych, 
skazanych przez sądy wojenne. 


Z Serbii. 

Bolgrad. Naczelnik dawnych spiskowców 
przeciw królowi Aleksandrowi pułk. Maszin opraco- 
wał memoryal w sprawie demoralizacyi 1 roz- 
luźcienia węzłów dyscypliny w armii serbskiej. 
Maszin przytoczył cały szereg faktów niepokoją- 
cych. Część dzienników ogłosiła wyciągi z tego 
memoryału, wskutek czego powstała w całej 
Serbii wielka sensacya, że tego rodzaju tajny re- 
lerat mógł się dostać do wiadomości publicznej. 
W wielu kołach twierdzą, że Maszia chce w ten 
sposób podkopać stanowisko króla Piotra. 

Hiszpania i Anglia. 

Paryź. Madrycki korespondent „Eclaira* 
rozmawiał z biszpańskim ministrem marynarki, 
który na pytanie, czy Anglia rzeczywiście przy- 
rzekła Hiszpanii pomoc w odbudowaniu floty, 
odpowiedział: Wszystko, co mogę powiedzieć, 
jest, że na zjeździe w Kartagenie mówiono 0 
reorganizacyi flcty naszej; wobec planu tego 
Anglia zachowuje się z wielką sympatyą. 

Niepokoje w Persyi. 

Teheran. Obawa zaburzeń rośnie. Siraże 
przy wszystkich angielskich konsulatach w Per- 
syi zostały wzmocnione. Rząd perski zbroi się 
gorączkowo. 


z RÓ 
Ruski ruch przedwyborezy. 

Interesujące „wicze' odbyło się w Harasi- 
mowie sd Obertyn. W tej wsi podwładni 
kołomyjskiego, dr. Trylowskiego wy- 
stępują wszędzie. nawet w cerkwi. w odanakach 
siczowych (z czerwonemi wstążkami na pier- 
siach). Gdy wezwania parocha, aby parobcy nie 
urządzali w cerkwi demonstracyj antikatolickich, 
nie pomogły, ksiądz był zmuszony wydalić z 
cerkwi, przy pomocy wójta, dekorowanych  „Si- 
czowykiw*. Ci wnieśli skargę do sądu, który 
skazał demonstrantów na areszt i zabronił ım 
występować publicznie z szartami. 

W tej, zrewoltowanej przez trabantów dr. 
Trylowskiego wsi, urządzili starorusini wiec 
przedwyborczy. „Ataman“ pościągał swych agita- 
torów aż z 18 wsi okolicznych. Przybyło jednak 
zaledwie 47 „kozaków“, a natomiast 800 zwy- 
czajnych chłopów. Tych chciał nawrócić na „za- 
kon kozacki* radykał-anarchista dr. Baczyński, 
kandydat na posła, Oto wedle „Halicz.* kwiatki 
z jego oracyi: „Wsi popy — to chłopski deruny 
(ździercy). Nie dawajcie im ni grosza, ni chleba. 
Oni panują, a wy chłopy biedujecie... Nie dziwię 
się że między popami są moskalofile i „ukraiń- 
cy“, ale jeśli jeszcze ı chłopy należą do ich par- 
tyj a nie do radykałów, to już chyba „z nich o- 
statnie (przepraszamy — Za słowo) świnie“. Zer- 
rała się burza ; wieśniacy poczęli wołać : „SZCZO, 
win nas chłopiw, swyńmy nazywaje? Won! Ty 
sam... A ciu a ciu z pomeży nas! Ty zajda, ty 
zdradnyk za żydiwski hroszi!” My ohcemy mieć 
posłem dr. Aleksiewicza a nie chcemy takiego, 
który tylko „bresze i obiciuja hrusesi na werb'. | 
Ty żydiwśkij najmyt; pryczepy sobi pejsy ! Dy- 
wy, jeszcze nas nie złowił a już nas stryże !* itd. 
Na takie „dicta acerba“ anarchista Baczyński 
zamilkł a jego zauszaicy poczęli rozrzucać anar- 
chistyczny „Hrom. hoł'*. Ale naród zi jak dalej 
pisze „Halicz.* — nie brał tej gazetki, lecz wo- ; 
łał: „Ady radykalnaja manna padajet, no dla | 
swynej a ne dla ludej! Pisał o tych mie fortun- | 
nych zborach i korespondent „Diła*; zaznaczył , 
on tylko skromnie, że „w ciemnych kątach, 
ciemne duchy“ sprzysięgły się przeciw „ukralń- 
skiemu* kandydatowi. / 

Korespondent „Rusk. selan.“ pisze: „W 
pow. stanisławowskim jest dużo mia- 
steczek z większością polską a we wsiach: św. 
Stanisław, Mioducha, Bednarzów, Wodniki, A 
Czarniejów, Chomiaków itd. mieszka dużo Pola- 
ków. Dlatego my. porozumiawszy S'ę Z włościa” | 
nami polskimi, będziemy głosowali ma jednego | 
posła Rusina a drugiego rm re da TE | 

zp: 5 O - | 
polskim, jest, daiedai Pozążowk dużo czai i 
wełykij pryjatel selan“. Za nim będzie głosowało , 
dużo włościan ruskich a nawet większość ducho- ! 
wieństwa, bo wolą takiego Cieńskiego, niż Ba- ' 
czyńskiego lub I „ewickiego, którzy są „jawaymy | 
worokamy naszoi cerkwy 1 trymajut spiłku z ży- | 
damy“. Za p. Cieńskim oświadcza się większa 
część powiatu tłu maecekiego, pow. obertyń- ! 
ski i bohorodczański i dlatego wybór jego jest 
zapewniony. „Rus, Sel.“ dodaje: „Ruskim kan- | 
dydatem z naszego okręgu jest dr. Aleksiewicz, | 
który cieszy się wielkiem zaufaniem w całym po 
wiecie“. To samo pismo donosi, Że w okręgu 
stryjskim jest zapewniony wybór dr. Ole- 
śnickiego i hr. Skarbka, kuratora fundacyi 


| 
| 
| 


drohowyskiej, który stawał już w kilku wsiach ' 
przed wyborcami ruskimi I polskimi i wszędzie 


uchwalono jego kandydaturę. 
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Dział ekonomiczny. 


5 Bank hipoteczny. Dziś w połodnie odby= 
ło się doroczne walne zgromadzenie akeyoDaryau- 
szów gal. ako. Banku  bipotecznego, Na którem to 
zgromadzeniu dyrekcya przedstawiiła sprawozdanie £ 
czynności w r. 1906. Ze sprawozdania tego, która 
zostało już ogłoszone drukiem, wynika, że rok ubie” 
gły był dla Banku bardzo korsystnym. Stan finan- 
sów Banku przedstawia się w oyfraeh wedle tego 
sprawozdania następująco: Bilans sa r. 1906 sam- 
knięto sums 199,190.098 kor.. 8 stan osynny prse“ 
wyższa stan bierny o 1,616.320 koron. Bien 
pożyczek hipotecznych Banku wynosił £ końcem 
bilansowego roku 145,889.400 k, stan portfelu 
wekslowego w chwili zamknięcia bilanan 20.486.861 
k., wierzytelności 16,501.012 k., efekta w kantorach 
wymiany 6,591.162 k, stan czynny kasy saliczko- 
wej 2,096.488 k., realności nabyte przez Bank na 
licytacyach przedstawiają wartość 1,850.068 k, s 
licski ndzielone na efekta wynoszą 268.097 k. a 
wartość gmachn Banku we Lwowie, zabudowań jego 
magazynów w prowinoysnałnych miastach wraż £ 
iowentaczem 1,275.1132 k. Kapitał akcyjny Banku 
wynosi 16,800.000 k., fundusz rezerwowy 7,150.000 
k., fundusz do losowań listów bipot. 6,096.856 k. 
Listów bipot, Bsuku jest w obiegu za 135,789.400 
k, w tem 5 proc. za 2,713.200 k., & i pół proc. za 
47,840.400 k., zaś 4 pro” xa 85,335.800 k. Kre- 
dytorowie Banku maj; d! żądania 25,162.785 k. 
W przychodach Banku, które w r. 1906 wynosiły 
11,557.350 k., największą pozycyę stanowią procenta 
czynne, reprezentujące 10,715.018 k. W rozohodach 
figurują procenta bierne w sumie 7588.218 K; 
podatki opłacane przez Bank wynoszą 580.307 k., 
płace urzędników 691,074 k. koszta administracji 
229.152 k. ə hon>rarga rady nadzorczej i cenzorów 
32.800 k. Na odpisy strat przeznaczono w roka 
nbiegłym 765.521 k. Nadwyżka w przychodach, 
stanowiąca czysty zysk Bankn, wynosi 1,616.3ż0 k. 
Ruch w eskoucie weksli w Banku był w r. 1906 
bardzo ożywiony ; eskontowano weksli na 126,294.98b 
ke co wraz ze stanem portfela wekalowego z koń- 
om r. 1905 przedstawia razem 148,305.106 k. 
Stan drobayceh pożyczek, ndzielanych przez kasę 
zaliczkową Banku na skrypta notaryalne, wynosił 
z końcem 1906 r. 5,268.882 k.; dział lombardowy 
tj kasy wypłacił 1,864.498 k. na zastawy ałota, 
srebra i klejnotów. 

Dzisiejsze obrady zgromadzenia odbyły się pod 
przewodnictwem prezesa Rody uadzorci-j Adams hr. 
Gołuchowski.go przy udwale 35 akcyouśryuszów, 
reprezentujących 7.832 ekcyj. Z porządku dziennego 
odezytał dyreztor Prnchtman zamkuięcie rachnuków 
za r. 1906, possan dr. E. Tull, przedstawił spra- 
wozdanie rady nadzorczej, W dyskusyi p.arwazy #8- 
bral głos taż, Augerimana, domagając się, by Bank 
bipot, w większej niż dotąd mierze popierał praa- 
mys? krajowy, wskazując w szczególności ua prze- 
mysł naftowy, Inż. Kędzierski jest zasadniczo ga 
popieruniem przemysłu, ostrzega jedask przed 
wkładami w przemysł naftowy jako bardzo rysy- 
kowny. Imieniem dyrekoyi odpowiedział p. Frucht- 
man, poczem w myśl aprawozdania rady nadzorczej 
uchwalono następujące wnioski: 1. Przyjmaje się do 
wiadomości sprawozdanie z czynności i o stanie 
Banku. 2. Zatwierdza się zamknięcie rachonku za r. 
1906 i udzielu zarządowi Banku absolutoryum. 3. 
Z czystego zysku r. 1906 przezuaczs się kwotę K. 
50.000 do nadzwyczajnego funduszu zapasowego. 
4. Zatwierdza się wypłaconą na mocy $ 77  siatata 
1 stycznia 1907 zaliczkę na dywidendę po k. 20 na 
akcyę, Oraz ze zwyżki ozystego zysku r. 1906 usta- 
nawis się euperdywidendę płatną 1 lipca 1907 pe 
k. 12 na akcyę. B. Pozostałe jeszcze k. 76.219'51 
przenosi się na rachunek r. 1907. 

Następnie dokonano nzupełniającego wybor 
dwu członków rady nadzorczej, którymi zostali pp. 
Tomasz hr. Siadnieki i dr. N, Loswenstein. Na tom 
zgromadzenie zamknięto, 


Z rynków towarowych 
Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 16 kwietnia. 
Dziś notujemy za 60 kilogramow loco bwaw 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od8'50 do 8'70, pszenica n% ta: 
mina 900 do 0'00. Żyto gotowe 640 do 6%0, żyto na 
termina 000do 0'00. Owies obroczny gotowy 900 do 
8:20. Owiec obroczny na termina 0.60 do 00) Jęczmień 

Bsteway 150 do 78) Jęczmień brawarnie.ń 7:5) do 
50. Rzepak 0000 do 00:00. Laiaaka rd do PAI 
Groch pastewny 750 «: 80) grosh do g9 vinis 
9'— do 10.— Wyka *'' +. 67, Bobik F’ do 7:00 
Hreczka 00.00 da v0-00. Kukurulza q0wa © % kils 
000 do 0:00, kukuradza stara V90 do WOJ Camiai n»- 
wy xa 5d kilo 0000 do 0000, chmiel stary 070) do 
0000. Koniczyna czerwona +) — do 70 -, koniczyna 
biała 80— do 4u'—, koniczyna szwelzk* 3! — do 
70—, Tymotka 30— do 85—. 

Spirytus paritas Tarnopol ze LOU litr. nowy od- 
4075 do 4i-—. Spirytus paritas Tarnopol'ng terminy 
m do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontya- 
gentowazy 2300 do 2825. 

Wiedeń, 15 kwietnia. Spirytus Za towar 
skontyngeatowany z dostawą natychmiastową za 100 
p: płacono kor. 4500 do 4560. Teadonoy«: osla- 

iona , 

Cukier; Banada prima s dostawą nutych- 
mistową z Wiednie w całych wag. K. 63 — do 6925, 
Tendency: : spokojna 

Badapesst lnia 16 kwietnia. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 

8'16—317, na maj 795—7'96, na październik 8'47— 
e28 żyto na kwiecień 6:54—6'565, na październik 682 
—688, owies na kwiecień 7:64—7:65, na maj 7'86— 
7:66 na październik 6'68—6'87, kukurudza na maj 540 
—541, na lipieo 5:51 —5'52, rzepak na sierpień 1875 
—18'85. 

Oferty: zmienne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie : silne. 

Pogoda : deszcz, 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń da 16 kwietnia (Telagnaca „Głazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południa. Akoye anstryackiego zakładu kredyto- 
wego 686 —, węgierskiego zakładu kredyto 7 18:50 
Anglobanku 302-50, (Jmionbanku 56900, Banku dla 
Fr. koronnych 44925, Bankvereinu 548 —, Boden- 
oreditu 1055:00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
000:00, kolei państwowych 667—, kolei południowej 
145'50, tramwaju A. —.—, —.=, kolei Elbeth 
43050 kolei północnej 504%. kolei czerniowieckiej 
000-00, ałpiny 60625, Rima Muranya 553*00, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2590, fabryki broni 543 50, 
tureckie tytoniowe 41'— galicyjskiego karpackie 
Towarzystwa naftowego 58) —, oblig. węg. fidana 
—'—, renta majowa 98:65, austryaoka renta koronowa 
9070, węgierska renta koronowa 94:50, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9750, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 8736, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipozecza 10043, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 111'00, 4-procentowe Banku 
kraj. 97:75, 4 i pół proc. Banku kraj. 10145, 5-procent. 
komunalne obligaoye Banku kraj. — —, 4-proceatowe 
galicyjskie obligacye prop. 9900, 4-procentowe gelio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97:6U, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 95'37, losy tureckie 18175 mar- 
ki 117'65, ruble 252725, 5 proc. renta rosyjska z 1906 


r. 88-70. 
= a 
Przyjechali de Lwowa d. 16 kwietnia 1907. 
Hotel Enropejski. (Alberta  Szkowrona). Pp. 
Zarańscy z Drohobycza, star. Ponioki s Kułomyi 
Fr. Miehle z Latoszyna, P. Stawińska Podwołoca., 


| dr. Strauss z Hanowera, K., Weissman z N 
| B. Zwolski z Bcyńca, i z Nnszózy, 


; i P. Sozańska zo Sozania, H, 
Miarzewski z Dabowiec, K., Vertessy s Debreczyna, 
Pp. Okułowicz z Sanoka, H. Staakowa z Rzeszowa, 
0. Schnell z Firlejówki, inż. Zdanowicz z Bory- 


sławia, 


Oktawiusz Mirbeau. 


zwierzęta spotykane po drodze 


(że wspomnień automebilisty). 


(Deksńesenie). 
Raptem po lewej stronie dojrzałem trzódkę, zło- 


żoną z dwóch krów i kilku baranów. Pasła je|. 


mała pastuszka, jasnowłosa, ładna, mimo przy- 
gadkowatej figury i krótkiej, o ciężkich fałdach 
spódnicy. Wielki pies leżał rozciągnięty po dru- 
giej stronie drogi. Głowę kudłatą opierał na wy- 
suniętych łapach, zdawał się spać. Nieszczęście 
chciało, że dziewczynka spostrzegła samochód. 
Wyprostowała się, skupiła przy sobie swą gro- 
madkę i bez względu na to, żeśmy nadjeżdżali 
zwalniając, zawołała psa. 

— Moussu! Moussu! — krzyknął Paweł. 

Nie jednak nie mogło powstrzymać głupiego 
bohatera wierności od przejścia drogi i to tak 
blisko, że mimo gwałtownego, niebezpiecznego 
zwrotu samochodem, zniknął pod nim w mgnie- 
niu oka. 

— Ach, podła bestya! 

Widzę jeszcze, będę długo widział tego pię- 
knego psa, jego wielkie kudłate cielsko, jak pró- 
bował wstać, potem zaczął się obracać w kółko, 
jak to bywa z psami, służącymi do doświadczeń 


wiwisekcyjnych, wygiął się w pałąk, potem o- 
sunął się nadrogę i pozostał po nim tylko przed- 
miot bezwładny i płaski. Nieruchoma z przera- 
żenia, jasnowłosa pastuszka nie drgnęła nawet, 
a mała trzódka "pomknęła wzdłuż zagonu, de= 
peac przekwitłe hyacynty. 

To był ostatni pies przejechany, nie rzucały 
się nam więcej pod koła, a może ich właściciele 
byli roztropniejsi. - 


. . . . . B 
Kury są głupie. 

Są nawet uosobieniem głupoty. Nie podo- 
bna znaleźć w świecie zwierzęcym znakomitsze- 
go typu umysłowej niepoczytalności. Na swe u- 
sprawiedliwienie mają tylko swoją żarłoczność. 
To jedyna ich namiętność, silniejsza od lubie- 
żności nawet. W porównaniu z niemi wieprze, 
zacni anachoreci kałuż, są powściągliwe i nie- 
winne. Żadne mięsożerne stworzenie nie jest tak 
chciwe krwi. Okrutne są do tego stopnia, że je- 
dne drugim wydzierają pióra, byleby módz chle- 
ptać krew, napełniającą szypułki, tak chciwe krwi, 
że skoro ukaże się na grzebieniu, łapie, jakiejkol- 
wiek części ciała czerwona kropełka, rozdziobują 
ranę i pożerają się wzajem. Żaden krogulec nie 
jest tak żarłoczny, jak te małe potworki, których 
głowę stanowi dziób, których okrągłe oczki są 
okrutniejsze niż oczy drapieżnych ptaków i któ- 
re noszą, choć ich nie uszyły, na podziw piękne 
sukienki. Dadzą się one rozdeptać za uciechę 


.| całe z przeprawy, 
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grzebania choć chwilę dłużej. Dziobią co na- 
potkają: kawałki gnoju, często nawet kamyki. 
Możnaby sądzić, że przechodzą na drugą stronę 
drogi dla samej rozkoszy natknięcia się na ra- 
diator. Jeśli, przypadkiem, nie natknęły się nań, 
to tylko po to, by tem pewniej się zgruchotać o 
słup telegrafu, o pień drzewa, o zrąb muru, lub 
wplątać się w ciernie płotu, gdzie zostawiają 
wszystko pierze i łamią nogi. Czasem wychodzą 
ale zaledwie się dostały w 
bezpieczne schronienie, byle co: ziarnko Ows, 
komar. spostrzeżony na źdźble trawy, zaciera w 
ich pamięci przeżyty dramat. Zapomną o nim 
jutro, za chwilę nawet i... grzebią dalej. 

Samce żyją tylko dla miłości i wojny. Są 
więc wojowniczego animuszu, przytem wrzaskli- 
wi, wstrętni, śmieszni, jak wogóle donżuani z 
profesyi. Biją się, gdy nie romansują, romansują 
gdy się nie biją ; iluż przejechałem w tych dwóch 
kardynalnych momentach życiowych |... I nie ża- 
łuję tego... Od rana drą się na swą głupią mo- 
notonaą, drażniącą nutę, Gdyby nie byli tak 
strojnie przyodziani, jakżeby nimi gardzono I 

Kaczki lepiej są obdarowane. Mimo, że ina 
odebrano środki obrony, trzymając je zdala od 
rzek i stawów, po których pływają ze swobodą 
i wdziękiem — dają jakoś sobie radę. Zawsze 
gdzieś na uboczu małe ich gromadki, wygnanki 
pokorne, szukają żeru. Nie cisną się wcale na 
środek drogi, wiedząc, że na ustroniu są bez- 


najlepszy Środek czyszezący krew 
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pieczniejsze. O! bo kaczki dużo rzeczy wiedzą... 
Prawie nie zdarza się przejechać je... jak rów- 
nież indyki. Indyki coprawda są lepiej strzeżone, 
przytem nie lubią się z byle kim  pospolitować. 
Od podwórkowego proletaryatu trzymają się w 


należytem oddaleniu... Za to w swojem ogrodze- |, 


niu, rodzaju akademii, dmą się, ile wlezie, na 
wzór literatów, poetów, artystów itd. 

Aje przedewszystkiem gęsi pragnąłbym do 
czci przywrócić. Nie dziwię się, że im właśnie 
powierzono straż Kapitolu. Zasługiwały na ten 
zaszczyt. Zasługują na wszelakie honory... Jedno 
możnaby im zarzucić, że zaopatrują ludzi w pióra, 
czemu zawdzięczamy tyle bredni literackich. Wy- 
nagradzają to w części, dając nam puch. Mą- 
drość gęsia jest godna podziwu, a roziropność o- 
sobliwa. Mają głowę osadzoną wysoko, by wi- 
działy rzeczy z daleka Lopiej od zwierząt, a na- 
wet od ludzi, oceniają wartość karności. Odwo- 
łuję się w tej kwestyi do świadeciwa automobi- 
listów całego świata. Gdy nadjeżdża samochód, 
one niechybnie usuną się na bokito bez wszel- 
kiego objawu trwogi... Ustawią się w szeregi i 


z góry, trochę gniewne a pełne godności, mimo, 
że kulawe, wyrecytują słowa prawdy  natrętom, | 


którzy je o mało o śmierć nie przyprawili. Jakże 
chciałbym wiedzieć, co one mówią! One takie 
mądre, te gęsi! 


Nasz miły Capus twierdzi, że zająca mo- 


nym PZ m w: m zwi CO Po 


Żna. prześcignąć, ale tylko nocą. Raz chwycony 
w promieniu latarni, nie sili się nawet uciekać 
w Ciemność pól i lasów, leci przed motorem, do- 
póki się nie złapie. Ale Capus polował, zdaje się, 
tylko na południowych drogach. 

Powtórzono mi pewnego razu w Karlsruhe 
przypowiastkę oficerów niemieckiej kawaleryi. 

— Najprzód jest Bóg Ojciec... Potem jest 
oficer kawaleryi... potem  wierzchowiec oficera 
kawaleryi... a potem nie już niema. 

Tu długi szereg punktów. Poczem przypo- 
wiastka mówi dalej : r 

— A potem niema nic... a potem nie ma 
nic... A potem jest oficer piechoty... 

Chcąc uklasyfikować zwierzęta podług za- 
sługi, proponuję następny podział : 

— Najprzód jest gęś... A potem jest kaczka 
A potem osioł i muł... A. potem niema nic... A 
potem niema nie... A potem jest pies... a po- 
tem jest pan psa.. A potem niema nie. A 
potem jest kura... A potem niema nic... a potem 
niema nic.. A potem jest koń... A potem jest 
wożnica... 


KONIEC. 


T E E M a aT 
płynny — w proszku — w pakietach. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Fagliamo. 
De nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETTI-ALA /Sżd-Tyrol). 


1<BLE GIĘTE 


Bracia Tercyarze św. 
Franciszka , posługujący 
ubogim, ul. KIKleparowska 
1 15 „Przytulisko, z2- 
biera się na żądanie meble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zakupione. Ceny umiar- 
kowane — robota starannu. 


Syrup > pagliano, prof. Hieronima Pagliano 


sporą dzany od r. 1888, ścikle podług oryginalnej recepty pierwotnej 


rzez wynaJazce założonej i obecni tajacej 
erunkiem jege uprawnionych spadkobierców, firmy, F ZALOŁONEJ I ODEGRIE zoStAJRCAJ pod 


tórej siedzibą jest FLOQORENCYA Via Pandolfini (Italiz). 


U 


S Uszczędność na pieniądzach i czasie! 


Pranie bielizny w domu, to największy kłopot i ambaras, a w 
dodatku obecnie niepotrzebny, skoro otwartą została 


Pierwsza galic. pralnia parowa 


inżyniera Antoniego R. Fieischia, 289 

Zskład dla chemicznego € Jszczenia i apretury we Lwo- 
wie, ul. św. Marcina 1. 36. (Telefon 154). 

Fachowe obchodzenie się przez wprawny personal — najlepsze 
mydło i soda — najmodniejsze maszynowe urządzenie wyklu- 
czają wszelkie niszezenie bielizny. — Parowa maszyna do 
prania i gotowania bielizny jest zarazem najlepszym aparatem 
desinfekcyjnym. Największa Hygiena. PRALNIA urządzona jest 
po europejsku I na wielką skalę. — Wykonuje także wszel- 
kie w zakres jej wchodzące prace dla całego garnizonu wojsko- 
wego w Galicyj. Na Żądanie odbiera się w domu bieliznę do prania. 


irebne egloszenią 
po 4 hi. oì wyrazu. 


nna WZW O A na DK 


BULION 


pzzewyborny, z drobin i zwierzyny, przy 
sitożyźnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 
supa, p> 24, 20 i 15 koron kilo, 
Masimiera Matezyńska — Kołomyja, 
Mnichówka 80. 
deserowy ku 


Wyborny miód ay” pole- 


cony przes lekarzy, 5 klg. twardy 6 ker., 


gęsto płynna patoka (rarytas miodoborów) 
6 kor. 60 hal. Własne pasieki. Korzenie- 
miewicz om. naucz., IWsnczany. 345 


fijentów || 


w każdem mieście do aprzedaży losów 
na' spłaty, poszukuje pod korzystny- $| 


Much «wyborczy 


nie powinien tak bardzo absorbować naszych Zie- 
mian, aby przez tv zaniedbywać mieli starannego 


zasilania roli sztucznymi nawozami już i na Wiosnę, 


Wybory bowiem miną w maju, a szkody wynikłe 
z lichego zbioru pOzostana na rok Gały. 

I. Galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu who- 

micznego — Lwów, Akademicka 8. 344 


Ruch pociagów kolejowych 


OGbowiąznjący z dniem l-go maja 1906 roku. 


(Czas środkowo - europejski), 


mi warunkami wiedeński dem banko- d > ; 
wy. Zgłoszenia pod: „L. R. 1552“ do "a Morskie kąpiele słono-błotne 
Haasensteina % Veglera. Wion I. 5 POCIAG 

POCIAG Do Lwowa z a a 
i posp.] osob. * _posp.] esob. m W u sA 
przych. 0 g. (na dworzec główny) odch. o x. (z dworea głównego) ZM | ŚR: 6 GĄ 
Mako roramomoizimate E Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczown, 445) Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, j LAN R 
Nowoś ir o NZ A) Worochty (od 1/6 do 30/8 wt.) Dalatyna (od 0, da | Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, N | ŻE ró apta A 
biem i 2 prześcieradłami za 30 kor., ty 80/4 wł.), Zaleszozyk, Nowosielicy, Berhomethu Cxu- ; ; SEE A 


Chahówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza, (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórdsmezó 
(od 1/5 do 30/8 wł., Kałusza, Serethu, Berhometu, 
Qzudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kerlsbadu) 
Ckyrowa, Pesztu, Sanoka, Mez6 Laborcza, Rymanowa, 
twonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 


w składzie mebli i pościeli J. Schustera i 


ET skiego, Lwów, 3-go Maja 5. 391 sezon kuracyjny ed 1 czerwcn de 20 września. Kuracya dla kobiet i dzieci 
oezy , , z 


w slabościaoh nerwowych, bladaczce i skrofułach. Sole 3—50%. Zimne 
i ciepłe morskie oraz lecznicze kąpiele. Rozległe plantacye parku. Koneerty 
orkiestry zakładowej i wojskowej. Podróże dla przyjemności parowcem po 
merze bałtyckiem. Wodociągi, Kanalizacya, Cenniki i wyjaśnienia wysyła Dy- 
rekcya kąpielowa jakoleż przedsiębiorstwo : „Ostzeebader Varband*. 


W r. 1906 było gości kąpielowych 16.049, przejezdnych 9.756. 


dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 

Frakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N, jącza (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. 34- 
cza (p. Tarnów). Zakopanczo, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, ('hyrowa [p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Kórózinezó 
od (1/5 do 30/9 wl), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny Watry, Suczawy 


| ra 


Lussin-grande (Istria) | 
śliczna Villa Punta 


jedyna nad morzem, najlepszy pensiom 
kuchnia bardzo dobre. Korespondencya pej 
niemiecką. Adres Fran Hertense Weigl. 
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ze Kwewa do 
| 
! 
| 
1 
} 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potntor, 
Körösmezö, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putuy, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 


Kopyczyniec, t 


B _ 720 Podwołoszysk, „(Odessy i Kijowa) Brodów = 07 Czartkowa "PERS ZE | PEB OK N PUGET 
` | ye s awocznego, (Pesztu), Borysławia, Kalusza Faw P : - 
aż 7-50] Rawy ruskiej, Sokala ocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Bor sławia 1 i 1907 
Praktycznym paniom A 8-05 awona Seba Krakowa; Etnie ma EE Berlina, Pragi, arlsbadu), a w osn 
a iaa r Erag = ok: Bambora. M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa nowa Moga AANE e E Ad polecamy 
wszelkich u amskich. Fachowa S8ZzkO- 2 Jaworowa , á . > u à raków 
; A ; f kac d 2 i 
Kowol. 6 rozc zg 3 1d s BĘ PEP ae mj baj Warszawy, WO 8:85 Krako si (Wiednia Wła wy Pragi, Karlsbadu), Sanoka nasiona leśne — fiance leśne na żywopłoty 
P a siwa, ża 5 i è > ; : 
(vis-à-vis Hotel Imperial). | 233 rse-Błaszów), Wieliczki, Orłowa. (p. Tarnów), M. la, SR rowki dake l 5 
- , , gS , Orłowa 9 wł, ie- 
a DE ROCA | |drzewa owocowe 
B bi doskonała karma ula koni, ma 1035 Pok -7 STER Potutor, Kórózmezó M 25/6 do 15/9 wł.) 
00I 9 ca Sprzeda zariąd dóbr Nol zeszowa, Jarosławia, Lubaczowau 8:55| Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, i 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 


Produkeya i 
Łewocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny ya nasion i szkółki leśne 1 owocowe 


wesicło poczta Hkulików. Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 


33 
lekam, Worochty (od 1/8 do 30/9 wł. w niedziele i święta 


30 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) rz. k.). Kałusaa Delat 
' 2 , aK.) a (p. Kołomy; Serethu, WY 

Pi $ . kl waręczynowe, Obrączki N. Sącza, Lie A Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Bor ithui Ożadhfi, odci; Uk A Zussó pod Gzarną. 

IBFSŚCIONKI azbne, oras wszolkie| 4 Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) : Bełzca, Sokala, Lubaczowa Cennik illustrowany opłatnie i odwrotnie 
wyroby ze slota, srebra, poleca F. KWA. 1-40 Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocma- Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa s 
ŚNIEWSKI, Lwów, pl. Halicki 1. 3, — uia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
przyjnauje wsuelkie obstalunki i reperacye. 150 hometu (w poniedziałek), Suczaąwy s Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, Skały, 1wania 

92 — szo © er tw e CZA, R Ca Iwonicza, pustego, Grzymałowa U 
3 ymanowa, Sanoka, Chyrowa, Siana lckan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkow. 

Apar saanee do czyszczenia dywa-lj] 220] —_.| Podwołoczysk (Odessy, Jiijowa), Brodów, Grzymałowa Zala k, Wyżniey, Kö RE , U! a, 

wW, gd i mapli achiaącaiida w han jj 02 20 "Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego, Drohobycza, Borysławia ate, Ruana Fa, Nonio T Kocmania, Dorny l S Qcy 
dhu Stromengoera, Lwów, Karola T.u-ig 4387| Jaworowa Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, i 


dwiks 5. 292 Bełzca, Sokala, Lubaczowa, eh ruskiej Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontra- 


A) 
Karisbadu, Pragi), 


$ 525| Krakowa (Berlina, Wrocławia ednia, żaliczki aa a . : m 3 ; 
erica a R a Rao Eora AI Jira «dach ++ pko Á . ponro EC: dącza, Dworów : g ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 
Zarząd pasieki w TAEA i (p. Tarnów) Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa Kołomyi, ŻYdRŚŁOWA ay $ mó do nich przyborów już od 45 hal. za metr bieżący. 
nach ad Borszczów, wysyła w pięcioki- (p. Przemyśl) Zaleśźł Rzeszowa, Lairo Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) i Cenniki edwrotnie. 313 


0| Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, 
czyk, Husiatyua, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa 

ydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, 
metha, Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Sambora, Ohyrowa, Sanoka 


Jaworowa 

Podwołoczysk s 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Warszawy), Chy- 


lowych blaszanksch, wszystko  epłatnie, i Biuro Techniczne Universnm, Kraków, Podwale 13. 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 6 korf 
50 hal., a wyborny miód lipewy w cenie 
m koron. Wysyła również miody pitnejgj 
odszczególnione na kilku wystawach, a to 


stołowy  kasztelański, królewski : miody 


Ickan, Serethu, Berho- 


NAJLEPSZE NASIONA 


pitne owocowe jak Borówczak, Maliniak,f 
Dereniak, Wiśniak, Winogróniak, Ożyniaky 
itd. w pięciekilowych blaszankach, wszyst-j 
ko opłatnie w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 kor. 3o h. Cenniki ma życzenie 
franko, 196 


9-208 
2308 


Elektryczna 
palarnia 


RWY 


Leonarda Soleckiego, 


we Lwowie, ul. Batorego 2,! 
poleca wyborne mieszanki kaw cedsiennieg 


10-50 


7:00 


świeżo palonych : 13 
I kg. Melange nr. I zł. 2:80 
6 a nr. 2 „p T4 
~ n nr. 3 ” 25 


» - Br. 4 „ 100 
W szysżkie powyżaze mieszanki kawy wy-l 
brane są z najeziachetniejszych gatuaków 
i odznaczają się zmakemaitym sma i 
kiem i zapachem orsz wydarnością, $ 
przez «o zalecają się jako majflepsze i; 
najtańsze w użyciu. E 


E e i 
SARNA a ARÓW" 


DLE, | 


Kocmyrzowa, 
15/8 wL), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), 


nowa, Iwonicza, Chyrows (p. Przemyśl) 


| Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- 


Bielicy, Dorn 
Sambora, Orłowa, 
MEaNnOWA, 
Krakowa, 
Karlsbadu), Oświęcima, 
nowa, Lubaczowa, Jasła, 


Watry, Suczawy 
. Sącza, Jasła, Krosna, 
Sanoka, Chyrowa, Sianek 


noka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


10'30f]] Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, iopyczyniec, Ze- 


leszczyk, skały, [wania pustego, Husiatyna 
Ławocznngo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, 
Kochawiny 


wa dworzee „Podzameze* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 


Podwołoczysk, (Odessy, towa Kopyczyniec, 


Zaleszczyk, Skały, 
dów, Grzymałowa 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, 


odpowiedzialny redaktor Platen Kostecki. 


Zakopanego (p. Kraków) (od 25/8 do 
N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


Iwonicza, Ry- 


(Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy- 
Iwonicza, Rymanowa, Sa- 


Drohobycza, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Czortkowa, 
wania pustego, Husiatyna, Bro- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
Skały, Husiatyna 


rowa, M. Laborcz (Pesztu), 
Rawy ruskiej, Sokala 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł. 


Watry, Suczawy 


panego 
Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Husiatyna, Czortkowa 


| 
(| 


54 — | Podwołoczysk, Kijowe, Odensy 
łowa, Czortkowa 
— | 684g] Podwołoczysk 
— |100 
Potutor, Husistyna, 


m A O 1 OE O O O O m0 -E U E O 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. 


Sącza, Orlowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 


Stanisłewowa, Czorckowa, Husiatyna 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Jekan, Czortkowa, ASA Delatyna (od 1/8 do 80/9 co 
niedzieli i Święta rz. kat.), 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Uhabówki, Zako- 


Z dworea „Podzameze* 
6:35] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 


11:15] Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa t 
} Brodów, Kopyoeēyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynise, Skały, Iwania pustego, 
Nzyt, Grzymalowa 


— Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


Sanoka (p. Przemyśl), N. 


Lwow, 
Skały, Iwa- 


Wyżnicy, Nowosielicy, 


Dynowu, Tar- 


Kopyczyniec, 


rolne, warzywne, kwiatowe — peleca 


M. aTeliński, pl. Maryacki 3, 


Najstarsza w kr 
fabryka 


Parawanów i ścian ruchomych itp. 


w. ADAMSKI, 


Cenniki ilustr. gratis. PP. Architektom eeny spszeyalne. 
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SANTAL MIDY 


P» MIDY, aptekarza w Paryż. =* 
UPOWAZNIONE W RUSSYI 


Essencya Santaju zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości ch zamiast kopaiwy 1 ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza ob diss nie 
WA a nieprzyjemnej woni i zapobiega 
4 oscil. 


«ia uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, Pcagać stępla jak dołączony: 


| 


obok w kolorze czarnym znajdującego 
się na każdej kapsułce. 


Skład w głón ch aptekach. 


We Lwowie u pp. Mikolescha, Woewiórskiego, Beisera, fuckera, Sklepińskiego, 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 630 


do okien wszelkich 
systemów, 


<= Stor i żaluzyj 


215 


Lwów, — Hotel Żorża. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


